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| Rok VI, M 62. 


Waldemaras odzyska zpowrotem 


ARE MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 


Kowno, 4. 3. (Od wł. k.) —| Premjer Tubialis, odłożył | maras odzyska zpowrotem tę- 
| tutejszych kołach rządu- |swój wyłazd zagranicę. Nie Ike ministra spraw zagrani 
kch nastąpiło ponowne za- liest wykluczone. że Walde- 'cznych. 

menje się 

jłamiętności politycznych. 
onie gabinetu panuje roz- 
Więk a to w związku z dzia- 
poscia „Żelaznego Wika“ i 
lżarów Śmierci“. Obie te 
sanizącje są za powrotem 
Waldemarasa do rzadu, 


ay po” 


IS K 


% 

| |rajszym ulica Sieradzka w Wie|sak. zaczęła nim 

luniu była terenem bestialskie- rabać męża po głowie. 

go morderstwa. dokonanego Zadworny zbroczony krwią 
przez łodziankę padł na ziemię. Wówczas Za- 

na osobie swego męża. dworna udała się do komisar- 

Sprawa mężobójstwa w świe | jatu,policji i oddała dyżurnemu 
tle dochodzeń przedstawia się |policjantow! okrwawiony ta- 
"A następująco: Sak | opowiedziała o dokonanej 

| 35-letni Jan Zadworny. szewc 
jstały mieszkaniec Wielunia, wy 
jechał przed paru laty do Ło 
dzi, gdzie ożenił się z niejaką 
Józefą Staniewską. 

Po pewnym czasie przenieśli 
się do Wielunia. gdzie Zadwor” 
ny otworzył sklep z obuwiem 

Będąc dobrym fachowcem 
nie mógł narzekać na brak pra 
Cv. z której jednak mie miał wie 
le pożytku. ponieważ pięniądze 

przepijał, 

Nierwowa z: natury -Zadwor- 
na czyniła mężowi ciągłe wy- 
mówki, a nawet biła męża. — 
Uparty szewc zaglądał dalej 

do klellszka. 

Wczoraj wieczorem Zadwo! 
ny mie mając pieniedzy na wód 
ke. ukrył pod paltem kilka par 
cholewek i kawał skóry, za- 
mierzając je sprzedać. Zadwo 
na spostrzęgłszy zamlar męża 
uzbroiła 


Morris (po prawej stro” 
obok swego obrońcy. 


"zed sądem paryskim roz” 
wal się ciekawy proces. wy 
ony przez pania Violettę 
"ris. lekkoatletkę olimpijską 
fawo noszenia spodni w ży- 
„ Codziennem. 
dni Morris żąda od koble- 
3 związku sportowego 50 slę w tasak 
cv złotych odszkodowania|i wvbiegła za małżonkiem, u- 
Wykluczenie jej ze związku |siłując nakłonić go 
Odu noszenia męskiego u- do powrotu, 

(hì Qdy ten odmówił. zdenerwo-'twem prof. M. Orłowa 


| Spotkanie dwóch olbrzymów. 


Skutek dziwnego zblegu 0-|dwa potwory morskie, llczące|Bremen | kończąca 
ności do portu berneń-,w sumie 100.000 tonn pojem-|dróż próbna 
%0 wicchały równocześnie |ności. powracające z Ameryki 


SWĄ pO 
„Europa“. 


Trzy strzały w korytarzu domu. 


MALARZ KOLEJOWY ZATNZEŁ SWĄ ŻONĘ, 


P wypiciu butelki wódki oddał się w ręce policji. 


q drszawa, 4. 3. (Od wł. k.)| nieporozumienia małżeńskie. |stolarz strach rozsądek. Wczo 


przy ulicy Kawenczyń- |Krasowski upijał się nałogowo. |raj Krasowski ukrył się na 
Stał się terenem maltretował żonę i teściową i|schodach  Il-go piętra | w 
$. niezwykłej zbrodni, wreszcie wyprowadził się z|chwili gdy żona wychodziła z 
4 Dopełnił 26-letni stolarz |lomu. Mimo to często nacho- |mieszkania do sklepu dał do 
4 wy Aleksander Krasow*|dził swą żonę, urządzając jej |niej 
na schodach trzy strzały 


kowski przed 15-stu mie- 
) ożenił się z Leokadją 
Wo | zamieszkał z nią u jej 


krótkim czasłe nastąpiły 


głośne awantury. 
Ostatnio żądał, aby wróciła do 
mego, gdyż inaczej poniesie 
śmierć. Leokadia nie zlękła 
się groźby, _ Rozwścieczony 


z rewolweru. Wszystkie były 
celne. Młoda kobieta padła 
trupem na miejscu z ranami w 
głowie | szyi. Morderca gro- 


IStanów Zjednoczonych w War 


KRWAWA SCENA NA ULICY. 


Łodzianka zamordowała tasakiem meża. 


Szewc-pijak zmarł w szpitalu. 


Łódź, 4 marca. W dniu wczo|wana kobieta, wydobywszy tajzbrodnł. motywując ją tem, iż|w więzieniu do dyspozycji 


Wycieczka młodzieży w drukarni „Echa” 


Uczniowie szkoły zawodo-|dziła onegdaj drukarnię | ma- 
wej dokształcającej nr. 7 (gru-|szynę rotacyjna „Echa“, 
pa graficzna) pod przewodnic*|cą ostatnim wyrazem techniki 
zwie” | w tej dziędzinie, 


żac sasiadom rewolwerem wy ilal iednak 


* 
a 


Przed tefsfem Ł | T-a strona %7 gr 
ga w mim Í lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; aekrologi 20 gr.; ża 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dła po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 
lorowe © 50 proc. drożej; ogłosze- 
nia zagraniczne | trólkolorowe o 
100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


Łódź, Wtorek 4 marca 1930 r. 


z 


Warszawa pierwszą placówką dyplomatyczną 


nowego ambasadora Ameryki w Polsce. 


Nowy Jork, 4. 3. (Tel. wł.)—jszawie John Willis urodził się|z p. Izabellą Wyef, 
Nowomianowany ambasador w roku 1873-im Willis rozpoczął swoją; ka- 
w Nowym Jorku. Ożeniony jest |rjerę jako fabrykant rowerów. 
Obecnie fabrykuje on na wiel- 
ką skalę samochody., Prócz te- 
fo jest prezesem zarządu w. kil- 

u koncernach. Oprócz zamiło- 
wań kolekcjonerskich _ Willis 
jest 

gorliwym klubmanem, 
Należy on do kilkunastu roz: 
maitych klubów -towarz e: 
Ambasador. Willis  dotą 
cze nigdy nie pracował w służ. 


A 


bie dyplomatycznej. Warszawa 
będzie jego 78 
ierwszą 
nie mogła dłużej patrzeć władz sądowych. Jak się dor PE Aee plsotnin ła 


na biedę dzieci wiadujemy w ostatniej chwil 


zna on cokolwiek, bawił tu. bo- 


| swoją. Jan Zadworny zmarł nie odzy* |wiem zeszłego soku 5a wyciecz 
Zawezwany lekarz po udzie: |skawszy przytomności. ce. 
leniu pierwszej pomocy prze” sx 


wiózł porąbanego 
w agonii do szpitala, 
Józefę Zadworną osadzono 


Dokarmianie dzieci w Niemczech. ` 


będą: 
Fot. Mayer 


Policjant i inkasent | 
magistracki 


odebrali sobie życie 


Warszawa, 4. 3. (Od wł, k.) 
Nocy dzisiejszej popalnisno = tu 
dwa samobójstwa. mieszka- 
niu przy ulicy Małej 13 na Pra- 
dze zastrzelił się z rewolweru 
33-letni 

inkasent magistracki 
Smoleński. Samobójstwo Smo 
leński popes w mieszkaniu 
swej siostry, uprzednio wypiw- 
szy kilka kast wódki, 

Drugie zagadkowe samobój- 
stwo miało miejsce na cichej 
ulicy Waliców. Około godziny 
11 wiecz. 
posterunkowy policji Gerliński 
wystrzałem z rewolweru służ: | | 
bowego pozbawił się życia. 
Gerliński poniósł śmierć na 
miejscu, 

aa. a 


Czerwcowa podróż 
Prezydenta Rze- 
czypospolitel 


po uroczych zakątkach 
Wileńszczyzny. 


Warszawa, 4 marca. (Od wł. 
kor.). W połowie czerwca Pre- 
zydent Rzeczypospolitej zamie | | 
rza odbyć podróż 4 

na Wileńszczyznę. 

Prezydent Mościcki zwłedzi 
poszczególne miejscowości i 
przez pewien czas zamieszka 
w Wilnie. j $ 


biegł na ulicę I udał się do naj- 
bliższego barm Po wypiciu, 
butelki wódki 
oddał się dobrowolnie 
w ręce policji. Rewolwer zdo- 
uprzednio 


W dzielnicy Neukölln w Ber-|która wydaje dziennie 6.000 œ 
linie uruchomiono nowoczesną | biadów dla ubogich dzieci 
kuchnię ludową, urządzoną w| U góry centralna kuchnia ©- ' 
sposób najbardziej nowoczesny |lektryczna, u dołu jeden z kot* 

łów pojemności 600 litrów. (h) 


js dad Rodia w PUNE 


$ 


Y 
i 


W Brooklynie  (przedmie- 
ście Nowego Jorku) nastąpiła 


w jędnęj ze szkół eksplozja ga- 


gg 


zt świetlnego, która zbiuwzyłą 
cały budynek. 30 dzięci ode 
niosło śmiertelne rany. (b) 


Str 2 


PCI) zr 


(roiny bandyia na zdrowotnym nm 


zorganizował AA opryszków JT ka 


Warszawa, 4, 3. — Niejaki 
Adolf Mrozek, zasądzony na 15 
lat ciężkiego więzienia, po od- 
siedzeniu 4-ch lat, otrzymał od 


zarządu więzienia t. zw. popu- 
larny 
„sześciomiesięczny urlop zdro- 


wotny*. 

Mrozek przybył do stron ro 
dzinnych, pod Częstochową i 
tam „wykorzystywał” czas ur- 
topu w ten sposób, że 

zorganizował szajkę 
z chłopców 18., 19-, 20-letnich, 
napadającą z nią na pociągi to 
warowe 
p ZA RZEZI 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 
(—) Wojuwiący komunizm w 
Rosji poniósł nową klęskę. 
Wczoraj ogłoszono zarządze 
nie Stalina, w którem krwawy 
dyktator stara się zwalić ze 
swoich bark odpowiedzialność 
za wrzenie na „zbyt gorliwych 
komunistów | urzędników" 
Nakazuje on użycie lagod 
niejszych środków, a zwłasz. 
cza podjęcie agitacji dla skłomie 
nia chłopów do dobrowolnego 
poddania się kolektywizacji 
Przyznaje się w końcu, że ko 
lektywizacia stworzyła wielkie 
niebezpieczeństwo dla Sowie- 


tów, stwierdzając, że teror sto- 
sowany dotychczas przyczynił 
się do zwiększenia zastępów 


wrogów sowieckich. 

(—) Sąd Najwyższy unieważ- 
nił wybory serimowe w okręgu 
33 Gniezno. wskutek czego u 
tracili mandaty posłowie: Mt 
chałkiewicz (Piast), Czyszew: 
ski (ChD.), Lewandowski (Klub 
Narodowy), Brzeziński (Klub 
Narodowy) i Sanger (Klub Nie. 
miecki). 

(—) Minister skarbu Matu- 
szewski wycofał na wczoraj- 
szem posiedzeniu podkomisji re 
formy podatku obrotowego zgo- 
dę na zero ulg ze względów 
budżetowych, Stawka półpro 
centowa dla bandlu hurtowego 
zostanie wprowadzona dopiero 
od 1 kwietnia 1931 r zaś od 
kwietnia 1930 będzie obowiązy- 
wała stawka 3/4 procent. Dla 
handlu detalicznego zgadza się 
na stawkę 1 i pół proc. od 1 1 


1931, a na stawkę 1 proc. do. 
piero od 1. 1. 1932 r, Równo- 
cześnie została cofnięta ulga 


dla zakładów przemysłowych 6 
kategorji, które od 1. 1 1931 r 
mi płacić 1 procentową 
stawke od obrotu. 


nei pod dyrekcją 


6 fodre '2 w poł. 


VOUK LOK 


WOŁKOWYSKI 


Ceg'e'nianx 25 te:.126-5; 
Śpecjalista chorób skórnych t wene 
rycznych  EFlekiroterapia Leczenie 
lampa kwaurcową. 
Przylmuje od godz % — 2 1od5 — 9 
W niedziele « święta od 9 de I w pol 


Dr. med, 
Z. RAKOWSKI 
Specialista Edsa ma. w gardia 


Konstantyoowska Nr. 9. 


Dr. med. H. LUB;CZ 


UL CEGIELNIANA 43, TEL MI-32 


Bpeclaliste chorób skórnych  «ene- 


tycznych | mucznotelowych. Naświe 
tinle lamna kwarcowa. 


Przytmuje od 


godz, 8—10 I od SB. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
A. Czudnowaskiago. 
Początek seansów o godz. 4 po nol, w sob | miedz, 
ostatniedo o 10-aj w. 


Ceny miejsc na | saaaa od 1— al 
od woda, 17-«) do 3-€! wszystkie miejsca po 50gr.11 zł. 


APOLLO 


Dziś premiera! 


W nocy z czwartku na pią- 
tek, policja po dłuższych obser 
wacjach wyjechała pociągiem 
towarowym, przyczem poste- 
runkowi poprzebierani byli za 
obsługę kolejową. W pewnym 
momencie lunkcjonarjusze zau 
ważyli na torze wyrzuconą 
skrzynię, do której skradał się 
jakiś 

podejrzany osobnik. 
Osobnik ów porwał skrzynkę, 
uciekając z nią w stronę lasu 

Pociąg natychmiast został za 
trzymany, a policjanci rzucili 
się w pościę za opryszkiem Za 
jego sladem policja doszła do 
kryjówki w legia którą otoczy 
la ze wszystkich stron. 

W wyniku pościgu areszto- 
wano całą bandę w osobach Ka 
rola i Wilhelma Szydło, Fryde- 
ryka Makosza, Henryka Siemia 
nowskiego, Pawła Halryka, An 
taniego Wrony | Walentego Sa 
dowsklego, W. czasie dorażnei 
rewizjj znaleziono w kryjówce 
stosy nagromadzonych towarów 
pochodzących z kradzieży kole 
okey jak pończochy, Arii 
tę, kakao ! t. p. 

W czasie dalszego śledztwa 
ustalono. iż w krótkim stosun* 
kowo czasie szajka ta dokona- 
ła 7-miu napadów  rabunko” 
wych pomiędzy Częstochową 
i Katowicami. Ustalono, iż szaj 
ka miała w Łazach Zabkowi 
cach 1 Będzinie swych odbior 
sów-paserów, którzy również 
zostali aresztowani Ze wzęlę 
du na toczące się śledztwo, na 
zwiska maserów trzymane są 
narazie w taiemnicy. Banda 
ta erasowała już od 4-ech ty 
godni na linji Częstochowa — 


|państwowych | 


xXx 


Katowice 1 Częstochowa — 
Herby. Aresztowanych osa- 
dzono w więzieniu śledczem, 
towary znalezione w kryjówce 


odestano do urzędu śledczego |iak zwykle, 


w Częstochowie. gdzie mogą 


Nr O 


Szalona nocprzy ul. Narutowicza 


Zofia Radziejiowska królową 


| Fa je 


reduty prasowej w Łodzi. 


Łódź, 4. 3 Wielka doroczna 
Reduta Prasy, organizowana 
z nadzwyczajnym 
nakładem starań | pomysłowo- 


się zgłaszać po odbiór ich po” lści udała się pod każdym wzglę 


szkodowami. 


dem znakomicie, 


135 milionów złotych rocznie 


na budowę dróg państwowych 
1 komunalnych. 


Warszawa, 4 3. (Od wł. k.) ,tych 
przyjęła pro-|pojazdów mechanicznych, z dó 


Rada 


ministrów 


Powstaje on z opłaty od 


jekt ustawy o funduszu przezna |płaty do 


czonym na budowę dróg 


Fundusz ten wynosić 


komunalnych. |z grzywien 
będzie |przepisów o ruchu drogowym i 


biletów w autobusach, 
za przekroczenie 


rocznie około 135 miljonów zło'ze specjalnej dotacji skarbu. 


—— — A A —— —— 


Rewizie w mieszkaniach dwóch braci 


Konfiskata brom w Zgierzu. 


Zglerz, 4 marca. W 
wczorajszym policja zzierska 
na skutek  konfidencionalnych 
danych przeprowadziła rewi- 
zję. w mieszkaniu Franciszka 
Jagielskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Aleksandrowskiej 3 
| brata jego Leonarda (ulica 
P'askowa 6). w rezultacie, 
której znaleziono 

dwa rewolwery, 


trzymane bez zezwolenia. re 
wolwer-straszak bagnet woj- 
skowy oraz znaczną ilość na- 
bojów rewolwerowych. Zna- 
lezianą broń skonfiskowano 
Ponieważ bracia Jagielscy nie 


Napad na bezrobotną. 


Kronika Poqótowia Ratunkowego. 


Łódź, '4 marca W dniu 


wczorajszym w podwórzu do 


mu przy ulicy Cegielnianej 57. 


vtruła się kwasem solnym 18- 


letnia 

Władysława Grochowsk 
służąca zamieszkała w 
mienionym domu. Zawezw 
lekarz pogotowia ratunki 
gö po udzieleniu pomocy p:-< 
wiózł desperatkę w stanie 
eroźnym do szpitala miejskie- 
go w Radogoszczu. 

a a . 


R W korytarzu przy ulicy 
Szopena 4 otruła się niewia- 
doma trucizną 17-letnia Helena 


ro. 


symioniez= 


w sob i nieda, 


SKŁADY NASION 


L. Jasińskiego 
Łódź, ul. Andrzera 10, tel. 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku, 
polecają 


NASIONA pierwszeł jakosci 


ralne, traw, drzęw, warzywne, 

kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 

ogrodmcze + pseczelnicze, przytem 

nawozy, preparaly iśrodki chemicz” 
ne dła celów ogrodniczych 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Dr. med, 


° EE. a 
Niewiażski 
al Anarze a 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
saświetlanie 


'ainpą kwarcowa, 


Wesoła bezrobotna, zamiesz- 
kała przy ulicy Szopena l4. 
A przęwieziono do Szni- 
tala 


asainieT kygier, uczeń, zamie- 
szkały przy ulicy Brzezińskiej 
ur 41. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu pomocy przewiózł 
Ryrtera do, domu rodziców. 


W klatce schodowej domu 
przy ulicy Zielonej 59 upadł. 


"4 RJ 


dniu |cieszą się dobrą 


opinią,  bo- 


wiem jeden z nich Leonard la: 
ułelski podejrzany jest o ko 
munizm i karany Dbvł fń-mie- 
sięcznem więzieniem za pobi- 
cie policjanta Władze bezpie- 


czeństwa przypuszczają iż 
wykrvty „arsenal miał głęb” 
cze cele. 


Enereiczne dochodzenię w 
tym kierunku prowadzi komi- 
sariat policji zgierskiej 
PEEB EIT OI RE R ER TWW i EO. KI 


udnosząc wstrząs mózgu 56 
letni 
Władysław Delncot, 


stolarz. żamieszkaly w tymże 
domu. Ofarę traricznego u- 
padku przewięziono w stanie 


xroźnym do szpitala. 
o . 14 


Około godziny 
rem przechodząca ulicą Przę- 
dzalnianą  s0-letn'a Wiktoria 
Pzenkówska. bezrobotna za- 


11 wieczor 


lieszkała przy ulicy Niskiej 2 
astała napadniętą przez- nie- 
manych sprawców którzy 


pobfli ła kilami 
do utraty przytomności. Le- 
karz porotowia ratrmkowego 
stwierdził złamanie dwóch że- 


ber j po nałożeniu onatrunku 
przewtózł Rzenkowską do 
szpitala. SŚnrawców  tajemni- 


zego napadu poszukuje poli: 
cja. 


—X— 


| Noc poniedziałkowa, 
|życiowej beztroski, rozgwaru 
wesołości minęła szybko. 

Sala Filharmonji dzięki świet 
nym reflektorom,  mieniącym 
się wszystkiemi barwami tęczy, 
czyniła wrażenie jakiegos zacza 
rowanego ogrodu w fantastycz- 
nej krainie baśni 

Nie dziw więc, że w takiem 
feerycznem miejscu najprzecięl 
niejszy zjadacz clelęcych kotle- 
tów z groszkiem, uczuwał w 50 
ble artystyczną wenę i szukal 
zapomnienia w zabawie. 

W tym roku kostiumów ja 
koś nie było wiele. przeważały 
zefirowe tiule. kostiumy stylo- 


we, a wreszcie a. szeref 
kwiecistych 1 błyskotliwych 
strojów 


Gwoździem”* lednak wczo 
rafszej Reduty Prasy był wy” 
bór 

Królowei Łodzi 

przyznać należy że fury w 

skład których weszli pp.: S- 


Pułapka na 


Łódź. 4 marca W dniu wczo 
rałszym ulica Zachodnia pomie 
dzy Konstamtynowską a Ogro- 
dawa bvła terenem 

skandalicznych wvbryków 
kiku wyrostków którzy korzy 
stałąc ze snrzviałacvch okalicz 
ności urzadzili pułapkę na prze 
'hadniów. 

Otóż w godzinach włeczor 
nvch na wspomnianym odcinku 
ulicy Zachodniei wskutek de- 
fektu w kah'u elrktrvcznvm na 
stapiła przerwa w nradzie tak 
że nietviko na ulicv. ale we 
wszystkich domach panowały 
wprost erinskie ciemności. 

Kilku wyrostków skorzvstaw 
szy z tei okoliczność: przeciaz 
neło przez tezdnie na wysoko: 
oł trzydziestu  centvmetrów 
drut wskutek czego przęchod: 
nie notvkah I przewracali się 
ulerając 

obrażeniom cała, 

Kto wie fak dłuro trwałvbv 
te „psie figle“ gdvbv nie ieden 
z przechodniów który posiada? 
nrzy sobie lampke elektryczna 
| wvśledził sprawców niecne” 
ra pastenku. 

Bvll to trzej około 20-tu lat 


lezacy młodzeńcy którzy nn 
$ 


Dziś wielka PREMJERA! 


Natehnione arcydzieło Franka Borzage'a, wytwórni Fox-Film 


„siódme przykazanie 


Olśniewajzacy pean na cześć wszechuładnej | wszechpotężnej miłości. 


Jaret Gaynor i Charles Farrell 


W rolach głównych 


sza dziś para artystów filmowych 


Wstrząsający dramat, osnuty na tle panowania tyranii w 


carskiej 


W Tajdze Sybiru | 


ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dzi I dni następnych 


Dr. M. GLAZER 


Uhoroby skórne I weneryczne 
UL ZIELONA Na. 6, TEL 1565-49 
Przyznaje 12—2 i Piet's 


Wa onf nd $ A oddziel onczekaln: 


Dr HELLER 


Chauhby skórne ! weneryczne. 


tryimuje od 8-1072 po poł. : ad 5-9 w UL. NAWKOT Nr. 2, tei. 179-89 


Wnmiadziele | święta od Y do I w poł, 


Dia pań oddzielne poczekalnia. 


—mzzzzuzory 


Przyjmuje ġo 10 rano ' 4 — 8 wiecz 
w niedz II —2 p Panie 4 ~ 


najznako mit- 


i RENE 


Najpotężniejsze arcydzieło egzotyczne wszystkich czasów; 


MIASTO MIŁOŚCI 


W ro'ach ołównych: ——==——— 
E IWAN PETRO WICZ, CARMEN 


Dr. med, 


Edward 


Reicher 


choroby akórnei weneryczne 
POŁUDNIOWA 2% 

od 8—10 runo, 12—2 i 7—Blm, 
w niedziele od 9—2 pp 


Dr. Lewkowicz 


KONSTANIYNOWSKA 12, tel. 1865-52 


choroby skórne. wenerycz | piciowa 
Przyjmuje 30 a © — | i od 6 — 8 


dla niezamoż. wa—+ 4 LECZNIC! Dia alezaaiożnych ceny iecznie, 


rolach głównych: 


F. KORTNER 


HERIBELL 


Ogłoszenia drobne. 


MAZUREK ANNA, zamieszkała przy [POTRZEBNE 


ul. Tokarzewskiego 45 zgubiła lęki 
tymację zapomogową mr 605 wyda 
[na przez Urząd Pośrednictwa Pracy 


HENRYK HAIN. al. Leszno 30. zgu 
|bil książeczkę wojskową wydaną w 


Kutmie. 
| | z wn w m = 


DETEKTOR komplet ze słuchawka ! 
antena od zł. 28. Radjo- Lloyd, Prze 
jazd 8 


ZOFJA BASZKIROWNAĄ, uczenica Il 
klasy gimnazjum kn. Szazanięckiej, 
zgubiła matrykulą 


KR m 


przechodn:ó 


„Psie figle” wyrostków, 


BONI i ji i GINA MENES 


pełna |dzia okr Wilecki, pułk DIESĘ «ną a Pi 
|Dąbrowa dvr _ (iorczyfślielędem 
pułk. Vogel art. mala kogiczny 
browolski oraz red Í 
ski, Jacwoszewski za 


Jan 23 


ku $ Rule 


— Z ciężkiego tego za 


znakom cie. repi 


wiązały się 
zólnemu zadowoleniu cate Maare rohy 
bliczności M mulata, 
Wybór bez żadnych 8 białych 
$trzeżeń padł na śliczną | Pak część 
każdym wzelędem odpo wiamska Haiti 
'ącą tej nad wvraz subtat | Jak prz 
uodności — panią Zofię Mierykj? 
dziełowską “vech n 
Na wice-królowe zaś v ki 
brano niemniei miłe i uroSBĘpnoŚść z 
panie a m'anowicie inż. I08FRSnE pa: 
fową Unicka I p. Zelmandwbdiałymi 
cz ów nę hodzie 
Tytułem dam dworu 0B85 | Decydu 
rzomóo natomiast DD.: id Haiti i) 
Skrzydłowską  (artvstkę H krla Fra 
tru M'eiskiezo)  Wójcikówie tych st 
Denelównę (artystkę Teamo zery 
Popularnego) 


(K ''bardtó wma 
Chrzanowiczównę. uda 
PD często 
i Biżeństw 
7 rozwód 
wpr 


dk 
widok pana z erubą laska M reg 


częli uciekać a nastepnie SKINS 0 
li sie w ciemnościach. | 
ancu: 


Drut narzedzie przestepsth 
iako corpus delicti. oddany MB której 
stał przechadzacemu postenim Dewi 
kowemn który tednocześniej Znajd 
»aiściu ssal protokuł * wvbrze 

Rzecz charakterystvczna Utrzyr 
przez drut ten przewróc'ło SĘ miedzy 
kilkadziesiat osób a żadni MA YVSpy. 


wiadcz 


nich mie zainteresowała erów s 

przyczyną wypadku ! szła © M 

lef utvkałac | złorzeczac. Ado: 

j , Stann 

W sprawie tej policja pro Śnię 

dzi dochodzenie. M przy 

pous y 

eara ejsze 

en. Ż 

RI nocz: 

r. med. Różane! Z" 

ledw 

powrócił Ww wo 

specjaliwra choròh skórnych we 2 o 

cznych 1 moczapictowych raženj 

leczenie sztucznem słońcem £ ! Mau 

skiem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel. 128-08 | j 
Przymnuir od 4- 10 I ods A 

ae TAWIMATY TAT 9 

Ter baiti RNA t NAAB ETit Salt L 

Moczor 

Hiżu mi 


R ; 
4 Miejsce 
darm 


Nastepny progra n 


ANNI SZUKA kiej: 


roll gł: ANNI ONDKA 


AA. ILUSTRACJA SVIE WNA 
WYKONAMA PRZEZ CHÓR ROS? 
SKI POD DYR. P. ORŁOWA, 


Wkrótca 


| „drialni Sy JJ S 


+ 


zdojne krawcowe 
palt, ulica Piotrkowska 40, p. M* 
„8 
DO WYNAJĘCIA ladny pokój 
blowany dla solidnego puna (IB 


menki), Andrzeja 40, m. 12. ! 


PRZYBŁAKAŁ się pies. wilk. £ 
orać za zwrotem kosztów, Ulka 
cerska 9, w sklepie 


SKRADZIONO jeden weksel ONM 
dnia 27 lutego r. b. na zleccnie 
skiego „Pankracego | KujawińsK Og 
Antoniego na sumę zi. 50. Powy 
weksel unieważniamy 


Nr 0 


zd 


ECHO 


Rekin w roli swata. 


s „ Haiti, ledna z czterech wiel- 
He AM Wysp na morzu Karaib- 
Eika między Ameryką Pół: 
Jeng a Południową. jest pod 
zzylSEelędem historycznym i et- 
rz MNogicznym bardzo cieka- 
TLGA hhli 
ar janiti zakatkiem ziemi. 
m a Schodnia część wyspy zał 
. kutije republika Domingo, w 
alei WĘWrEJ/obywatele są bez wyjąt 
u mulatami, a więc potomka- 
bialych i czarnych. Zachos: 
s część wyspy tworzy repu- 
a Haiti. 
Jak przybył! ci murzyni d^ 
i Są to potomkowie 
Eych niewolników murzyń- 
aś WERI którzy odzyskawszy 
urnos założyli tutaj swoje 
ż Jasne państwo | zmieszali się 
qande bavmi, mieszkającymi na 
chodzie, 
p Ob08 Decydujący wpływ na lo- 
Haiti i jej mieszkańców wy- 
<ę Tirta Francja | stąd mieszkań 
ikawigi tych stron po dziś dzień. 
Teatino zerwania węzłów poli- 
ówrmejkznych odnoszą się z sym- 
MPA do Prancji. 


em 


ch f 
4 j p 
ESE. 
nhro 


Mówi się o Francuzach bar 
» Często że nie traktują oni 
Sżeństwa zbyt poważnie I 
=P lozwód jest dla nich 
wprost bazatelką. 
Drawda — nieraz również 
bKO następuje ponowna 
sa O tem. że mieszkańcy 
| wcale nie ustępują swo- 
- SE francuskim nauczycielom 
joWladczy następująca histo- 
której niedawno był świad 


tens 
any 


sterni pewien podróżnik rosyj- 
resnic ME Znajdował się on w pobli- 

Wybrzeża Haiti na żaglow- 
zna 4E utrzymującym komunika: 
cito SE między rozmaftemi porta- 
sadua MA Wvspy, Wieksza część pa- 
ata SEtrów składała się z tubył- 


Niedawno  zaślubiona 

Koląadowa Lady kłóciła się 
tannie ze swym 

, Slemnoskórym meżem. 

AF przybierał coraz gwał- 
lejsze formy. a skończył 

łem. że czarna piękność 2 

Bykiem: „Nie chcę o tob'e 

szęć!* — skoczyła do mo- 
(l poczeła płynać ku rodzin 


s] Stronom. 
ans Zaledwie jednak znalazła 
W wodzie. gdv pasażero 
wenei z wyrazem bezdennego 
vch "rażenia zaczęli wołać: 
m £ p 4 Mau! 


szła © 
4 
| prow 


Pies 


P 


npin 


122-48 
+4 


Trup żon 


Nazwa ta oznacza postrach 
tych okolic, ludojada. Już 


| 


krwiożercze zwierzę zagraża- |kiem nowej harmonji 
ło nieszczęśliwej kobiecie, gdy |skiej. 


mu się łą ocafić. 


Ta przygoda stała się począt- 


matżeń- 
Małżonkowie pogodzili 


ieł małżonek skoczył w morze. |się i żyć będą zapewne odtąd 
podążając na pomoc małżonce. (idealnie aż do chwili, w której 
— pokłócą się znowu... 


| rzeczywiście udalo 


Nie chcęotobie słyszeć! Gdy mąż odbierał sobie życie 


żona stała na czatach. 


W  miefscowośc! Marbach, |mieszkał kupiec Hans Schmidt|ło wprawdzie 
że była miej- |który od 2 lat był żonaty. jed- 


sławnej z tego, 
iscem urodzenia Fryderyka 
Schillera. przed paru dniami 
rozegrała się 
osobliwa tragedja miłosna. 
W niedalekim Stuttgarcie 


nak pod koniec grudnia 1929 r 
poznał 17-letnią panienkę. nie- 
jaką Hildegarde Kunz i zako- 
chał się w niej bez pamięci. 

Z tego powodu przychodzi- 


Cnota wzajemnego ułatwiania sobie życia. 


Na łódzkiej ulicy I w tramwaju. 


Tablice grzeczmości w stolicy. 


„Moje prawo kończy się tam. 
gdzie się zaczyna prawo bliźnie 
go”. Ta zasada stosowana w 
życiu codziennem w krajach Za 
Skadi doprowadziła do wysokie 
go poziomu 

kultury współżycia, 

Jak że daleko nam do tych 
wzorów, zwłaszcza w rozkrzy- 
czanej, gderliwej, a często na- 
wet ordynarnej Łodzi. Wystar- 
czy wejść do tramwaju lub 
przejść się po ulicy, aby skutki 
tego braku kultury odczuć na 
swoich nogach, bokach, a na- 
wet twarzy. Potrącenie prze- 
chodnia, a nawet kobiety lub 
dziecka nie jest uważane za nic 
iega a kaszel wprost w twarz 
siedzącego obok w tramwaju pa 
sażera za rzecz zupełnie natu- 
ralną. O jakichkolwiek wzglę- 


dach 
dla kobiet i dzieci 
już mowy niema, 

Stolica zamierza walczyć z 
temi objawami powojennego 
chamstwa i wprowadza obec- 
nie ciekawą I 

pożyteczną Inowację, 

W miejscach publicznych 
stolicy, a przedewszystkiem w 
tramwajach, autobusach i t. p. 
miejscach skoncentrowanego 
tłoku, mają być wywieszone 
specjalne tabliczki, z wywieszo 
nemi na nich 

przykazaniami grzeczności, 

Przykazania te dotyczą sto 
sunku do dzieci, do kobiet, i wo 
óle — do tnnego człowieka. 

rzykazania te są we krwi an- 
glelskiego gentlemana, którego 
zresztą pierwszą zasadą życio- 


|| 


XX 


y lekarza 


na samotnej drodze. 


Sajt Lake City w Stanach 
„poczonych donoszą. że w 

| u miasta Granger. w sta- 
"i Utah znaleziono zwłoki żo: 
p Miejscowego lekarza Fran- 
oormeistra, zamordowa- 


w bestjalski sposób. 
M Moormeister wyjechała 
TS Sama z swoim automobi 

W odwiedziny do przyja” 

i mieszkającej pod mias- 

nie powróciła z tej wy” 

eki. Poszukiwania odkryły 

śwłoki. a w nieznaczńej od- 

ści od miejsca morderstwa 
ficony automobil. 

' strasznych ran jakle zwłu 

Mały na głowie wywnłos- 


Y 


Tan 


X Powie 


Poda, 21 kwietnia, 


cowe ©. 
p. REA 
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“alam już na ten temat z 
oweęm. który mi gorąco 
“zal, Bąkał coś tam o nie” 
| „€czeństwie, gorączkowym 
"Olu w partji. ja jednak nie 
Eam o tem słyszeć. Wów- 
1 ajakow oświadczył mi. 
Etem uparta. 
LA pan również — usłyszał 
/ | "e komplement. 
taj pani ma na myśli? — 


KÓJ 
(lub 
i 


dk OS 
ulica 


el 0 

umie Sg 
pinssit 
owy" 


É Pański straszny nałóg — 
.. edziałam krótka. 
akow zamilki, 


ść z Życia Łodzi. 
emma" 


kować można, że ktoś wdar! 
|się na automobil i z tyłu bił po 
włowie panią Moormeister, az 
dopóki jej 

nie obezwładnił, 

Ponieważ rany zadane nie 
były śmiertelne, napastnik po- 
łożvł panią Moormeister na goś 
cińcu i póty jeździł pa niej tam 
i zpowrotem iej własnym auto- 
mobilem. aż wreszcie w mę- 
czarniach skonała. 

Pani Moormeister miała na 
sobie zawsze klejnoty. wartoś- 
ci kilku tysięcy dolarów, które 
zniknęły. z czego policja wy- 
ciara wniosek że było to mor 
derstwo rabunkowe. 


— « — 


i 
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E OTER, E ra 


tapë 


g 
Niedziela, 15 mala. 


myśli. — Dzięki interwencji 
wszechwładnego Majakowa 0- 


| 


wą jest — nigdy się nie śpie- 
szyć, aby nie wywoływać na- 
stroju niecierpliwości nas — 
zasady te będą 

narazie na tabliczkach. 

Człowiek, który wchodząc 
do tramwaju, przeczyta napis 
grzecznościowy, 

nastroj się może pogodniej, 

a przedewszystkiem pomyśli o 
tem, że pobłażliwość I uprzej- 
mość — to najskuteczniejsze le 
karstwo na tępienie własnej i 
cudzej miegrzeczności, | może 
tabliczki te pomogą nam na- 
prawdę w prowadzeniu ener- 
śicznej walki przeciwko najlicz 
niejszemu wrogowi naszemu: ty 
slącznym dziennie faktom przy 
krej niegrzeczności, 

Przyznać trzeba, że w nie- 
wielu dziedzinach życia jesteś- 
my tak wytrwali jak w wątoh- 
wej cnocie niegrzeczności, któ- 
ra cechuje nas szczególniej od 
czasów wojny, 

Wytrwałość ta godna jest 
głębszej uwagi į może także — 
nieco studjów obyczajowych 
Jest bowiem w tei dziedzinie 
tak źle u nas, że niegrzeczność 
staje się niemal chlebem po- 
wszedntm, obowiązującym zwy 
czajem. 

W pierwszych latach powo 
jenńych pocieszaliśmy się. mó- 
wląc. że nie grzeczność na każ 
dvm niemal kroku znamionują- 


T 
> «ZA 


ca nasze życie publiczne, jest 
tylko pozostałością czasów wa 
jennvch. jest przejściowym ob 
jawem  rozwvdrzonego cham- 
stwa powojennego. Ale prze- 
cież od chwili ukończenia woj: 
ny minęło już 
ponad 10 lat, 

mieliśmy więc dość czasu na 
zlikwidowanie tei powojennej 
wysypki infekcyjnej. 

Życie jednak pokazało, że po 
trafimy być wytrwali. Nie star 
"'czyło nam dziesięciu lat na 
wzięcie rozbratu z niegrzeczno 
ścią. Zmieniliśmy natomiast nie 
co — motywację... Rzadziej mó 
wimy dziś — ba, chamstwo' po 
wojenne. A za to znacznie częś 
ciej 

tłumaczymy się nerwaml... 

Powiadamy: życie współcze 
[sne w miastach jest zgorączko- 
wane w pośpiechu. Ogłusza nas 
nieustanny, nawet w nocy ży- 
wy. huk i hałas wielkiego mia- 
sta. Dusimy się kurzem ulic. — 
Cieżkie życie powoienne w 
dwój i trójnasób zwiększyło na 
sze obowiązki. Pędzimy wiecz 
nie śpiesząc się, od jednej pra- 
cv do druwiej. Męczy nasze ne: 
wy wytężona praca, zabójcze 
tempo wypadków życia, usta” 
|wiczna zmiana i pośpiech, brak 
| wypoczynku. nadmiar wrażen. 
iŻvjemv wciąż w tłoku. Na ulicy 


Ka 


ZE 


Łódź reprezentacyjna uniwersytetu w Cambridge trenuje pil- 
nie przed dorocznemi zawodami z uniwersytetem w Oxfordzie. 


Pomagal mi Majakow. który ja 
koś dziwnie posinutniał. Jest 
niepoprawny: nadal zażywa ko 
kainę I nadal opowiada mi 6 
swej miłości. Poiniormowałam 
wo. że nie mam żywiołowego 
charakteru i jeśli kiedykolwiek 
kogo pokocham — to dopiero 
po dokładnem wysondowaniu 
Serca. 

— Ma pani krew zimną jak 
ryba — zemścił się. 

Czwartek, 19 maja. 

Wrażenia z dzisiejszego dnla 
opisuję w pociągu. Jadę eks 
pressem przez Parvż wprost do 
Warszawy. Kufry oddał na ba- 
caż sam Majakow. Dziwny czło 


Stanowilam jechać. Roz-| Wszystko układa sę po mej|wiek. Nie chciał się ze mną 


rozstać j twierdził uparcie, że 
za kilka dni pogoni moimi śla' 


trzymałam bezterminowy urlop | dam. 


Czekam jeszcze na jakieś pa- 
piery. Jestem ogromnie szczę- 
śliwa. że już niedługo opuszczę 
„b'uro* į wviadę hen nad siną 
Wisłę. Zieleńiska mocno się nie- 
cierpliwi i śle list za listem. — 
Odpiszę jej dopiero wtedy. gdy 
ustalę ostatecznie termin wyja- 
zdu. Dopiero się ucieszy... 

Poniedziałek, 16 maja, 

7o"nakowałam wszystkie mo- 
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— À obowiązek? — rzuci- 
łam mu przed sygnałem. 

Machnął zrezygnowany reka 
a potem ruchem teatralnym po- 
łożył na sercu. Gdv pociąg ru- 
szył dlugo powiewał chustecz- 
ką. Wyelądał jak zakochany 
żak żeenający mamusię. 

Nie mam do niego pretensji 
o uczucie. jekie do mne żvwi. 
Przedewszytlu=un jest ogrom- 


ie rzeczy w.dwa duże _kuirys='bie dobry. 


lip) 


I w niebie niema lepszych lu- 
dzi. aniżeli ci. których na ziemi 
znamy. Stwierdziłam ostatnio, 
że mężczyźni coraz częściej 
spowlądają na mnie pożądliwym 
wzrokiem, Czasem żałuję. że 
nie jesten brzydka. Brzydka 
twarz jest najwspanialszą ochro 
ną dla cnoty kobiecej. Nie uro- 
da jest najwyższym  przymio- 
tem kobiety. a dobroć I tagod- 
ność. A ja mam i pierwsze i 
drugie i trzecie. Dlatego muszę 
się wystrzegać mężczyzn. 

Podróż dziwnie mnie nastraja 
do filozofowania. Może to z nu- 
dów. Bedę przejeżdżałą przez 
Paryż. (' dvby mnie tak spotkał 
markiz Maleteau.. 


Piatek 20 maja. 

Właśnie przed chwilą minęli 
śmy Zbąszyń. Nareszcie jestem 
na polskiej ziemi. Gdy podczas 
postoju wygłądałam przez ok- 
no przypatrywał mi się z pero” 
nu elegancki porucznik. Z rado- 
ści że już jestem wśród swoich 


w tramwaju. autobusie, kinie, 
kawiarni. i nawet w pracy nièu 
stannie depcza nam po piętach 
tvsiące ludzi. Otacza nas wie- 
cznie niesforny, niespokojny. 
ruchliwy i denerwujący tłum 
Nie umiemy bronić naszych ner 
wów od przemęczenia. To też 
na każdv dodatkowy objaw za” 
kłócenia spokoju rcagujemy 
zbvt impulsywnie. żywo, draż: 
niąco i niecierpliwie. 

W tej motywacji jest sporo 
racj. Ale chvba więcej jeszcze 
— braku racji. Bo przecież — 
jasnem jest — że to właśnie my 
sami pomagamy w przemęcza” 
niu naszych nerwów. Nasza 

zbyt niecierpliwa rćakcja 
podnieca nas nieustannie. wy: 
wołuje taki sam odruch nięcier 
pliwości i niegrzeczności u in- 
nych. Odczuwamy go już ze 
zdwojonem napięciem nerwów. 
Znów padaia słowa niecierpli- 
wie. | znów mocniej naładowir 
je się atmosfera elektrycznoś: 
cią nerwów. | wreszcie docho- 
dzimy do tego. że wystarczy 
wejść do wozu tramwajowego, 
aby już na stopniu nastawić się 
niecierpliwie, ofukująco I nle- 
grzecznie. 

Doprawdy. gdvby tak przy- 
najmniej co dziesiąty człowiek 
w mieście chciał spróbować 
błogosławionego 

lekarstwa śmiechu] pozody. 
Jakże szybko zmienil bvśmy 
atmosierę. przytłaczająco pa- 
nującą dziś w wielu miejscach 
publicznych. Tak jak dziś — 
któż nie zauważy tego — na 
ulicach Łodzi niema zgoła ludzi 
uśmiechniętych. Wszystkie 
twarze — zasęplone, ponure, 
niechetne, nastawione na wojen 
ny okrzvk. 

Czas najwyższy aby to zmie 


mee -o zek - f 


OBRONA 


jest rzeczą moral- 
nie dozwoloną. 


Oświadczenie 


prezydenta Massaryka, 
Sędzi prezydent republi- 
ki czeskosłowackiej Masaryk, 
który obchodzi 80-lecie swych 
urodzin, wygłosił w tych dniach 
na zebraniu, zorganizowanem 
przez czeski Czerwony Krzyż 
mowę w której powiedział 
m, in, 

„Zaczynamy w Europie na- 


Sobota, 21 maja. 

Na dworcu głównym w War- 
szaąwie powitało mnie kilku wy 
twornych panów z Zieleńską 
lia czele. 

Wcale się nle zmieniła. Może 
nawet wyładniała. Wycałowa- 
ła mnie serdecznie, a potem u- 
lokowała w samocliodzie. War 
szawa — stolica Polski. Jakże 
imponująco wygląda to miasto. 
Ruch na ulicach — szalony. ni- 
czem w Parvżu. Zanim dobrnę" 
liśmy do pałacyku przy ul. Pię- 
knej. upłvnęło dużo czasu. 
Czasem mi się wydaje. że po 
licjanci warszawscy lepiej kie- 
rują ruchem kołowym na iezd- 
ni. niż ich koledzy z nad Sek- 
wany. 

Niedzlela, 22 mała rano. 
Jakże się pięknie bawiłam 
wczoraj wieczorem. Poczciwa 
Zieleńska urządziła z okazji me 
go przyjazdu wspan'ałv bankiet 
na którym szampan lał się sze 
roka strugą. 

Do stołu sładło zgóry trzy- 


uśmiechnęłam się do niego. — |dzieści osób. Przeważnie pano, 


Wziął to za dobrą monetę i 
przysłał mi ręka całus. 
Pociąg rwie ciągle naprzód. — 
Jak gdvby włożył sieduniomilo 
(wę buty na kola. 


wie. Mój fotel poczciwa Zielen 
ska udckorowała kwiatami. — 
Panowie bvli olśnieni. gdy za- 
siadłam na tvm tronie. Jeden z 


poetów. obecnych na bankiecie 


do częstych 
|sprzeczek pomiędzy nim a żo- 
Iną, to jednak nie przeszkadza- 
ito że wszyscy troje razem 
|bywali i razem się bawili. 

Tak samo razem mąż. żona 
i przyjaciółka byli ostatniej 
|niedzieli w Stutgarcie na balu 
maskowym į razem następne 
go dnia postanowili wszyscy. 
troje, 

odebrać sobie życie. 

|Najęli pokój w hotelu. ale żona 
|kupca w ostatniej chwili namy 
|śliła się, pokryjomu dała znać 
policj, zabrano wszystkich 
troje do komisariatu. gdzie mę” 
żowi odebrano i skonfiskowa- 
no rewolwer, który miał bvć 
narzędziem wspólnego samo” 
bójstwa. 

Uwolnłona z biura policyj= 
nego trójka udała się następnie 
do Marbach. do swoich znało- 
mych u których mężowi; uda 
ło się znowu wydostać skądś 
|rewolwer. Bawiono się przez 
cały dzień wesoło. a z nadej- 
ściem wieczoru Schmidt i Hil- 
degarda udali się na umówio- 
ne miejsce, aby pożegnać się 
tam z żvciem. podczas gdy żow 
|na Schmidta miała 

sprawować straż, 
ażeby im nikt w tem nie prze 
szkodził. 

Ale pani Schmidt, najwido- 
czniej znowu ruszona wyTrzu- 
tami sumienia. posłała dwu 
chłonców po policje. która nad 
biegła, jak mogła najszybciej, 
ale zastała Schmidta  konają* 
cego, podczas edy jero towa- 
rzyszka łużŻ nie żyła. Ze szcze» 
gółów. jakle wydały oeledziny 
miejsca, wynika. że Schmidt 
najpierw zastrzelił swoją uko” 
jthaną a potem. siebie. 

R ZE Ba TrA) LU ZPEZ STY N G 


T 
f 


bierać E PRR że mo 
żna się obejść bez wojny. Nie 
jest prawdą, żebyśmy przez to 
mieli być cherlakami, przeciw= 
nie. Gdybym miał powód bronić 
się, i 
to broniłbym się z całą energią 

Raz miałem na ten temat 
rozmowę z Tołstojem. Powie: 
działem mu; „Bronić się powin 
no być dozwolonem*, Tołstoj 
patomiast twierdził: „Nie, temų 
złu z konieczności : 

nie należy się opierać”, | 

Rozumował on całkiem me» 
chanicznie: „Gdyby nadszedł 
jakiś Dżlngis-Chan I mybyśmy: 
się mu opierali, popadłby w. 
tem większą złość į padod 
tem więcej ofiar Gdybyśmy się 
nie bronili, zabiłby wprawdzie 


/ 
2 sd .% 


Ż' Słu 


|kilku, lecz na tem by przestał”; 
| Tak rozumował Tołstoj, Ja 
inaczej argumentowałem: 
„W walce z najeźdźcą 
wytwarza się sytuacja, że jeder, 
z nas w tym adku ja — 
ma być zabity. Gdy już jednak 
jeden z nas ma być zabity, to 
czyż nie sprawiedliwiej jest, 
aby śmierć poniósł 
ten, co dokonał napadu 
z zamiarem zabicia? — Bronić 
się jest rzeczą moralnie dozwo» 
loną''. 
ośwladczył, iż Olimp zstąpił na 
ziemi i dlatego wznosi toast 
szampanem na moją cześć. 

A ponieważ poeci są zawsze 
ekscentryczni,. wypił szampan 
wprost z butelki. Za ten brawu* 
rowy czyn przez aklamację po- 
zwolono mu ucałować czubek 
mego srebrnego pantofelka. — 
Podczas kolacji ukryta w spec 
jalnej niszy orkiestra popisywa 
ta się rozlewnemi melodjami.— 
Przy stole po lewej stronie mia- 
łam liakiegoś  szpakowatego 
gentlemana, po prawej śliczne- 
xo chłopca. Jerzego Pileckiego 
który nie spuszczął ze mnie o” 
czu | zasypywał komplementa” 
mi. Podczas straussowskiego 
walczvka szeptał mi w ucho 
bardzo słodkie słówka. 

— Jestem oczarowany — rzut 
cił w pewnej chwili. 

— Kto pana oczarował? 
zapvtałam z niewinną miną. 

— Zagraniczna pani. — Wy- 
szeptał obrzucając mnie powłó* 
czystem Sspoirzeniem. 

— Zły w takim razie z .pana 
patriota, skoro nie uznaje pan 
„wyrobów krajowych“, 


^ (Dokończenie nastąpi). 


Str. 4 


e—— u za ma aka 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Od pewnczo czasu do mte |skim f 
zgłaszają |czeniu 


Bzkań 
Gę agenci, 
siadaczom. Instalacji gazowych 
jakieś sprężynki, mające udo- 
skonalać ciśnienie gazu. a jed- 
nocześnie redukować jego zu- 
życie. Gazownia warszawska 
dokonała szczegółowego zba- 
dania tego „wynalazku“ mie- 
mieckiego I stwierdziła. że nie 
przedstawia on  zachwalanej 
wartości: zmienia wprawdzie 
kształt płomienia ale nie zwię- 
ksza jego siły. a jednocześnie 
nie daje pożądanej oszczędno- 
ści Przeciwnie. wprowadze- 
nie do palnika zbędnych wsta: 
wek ułatwła zanieczyszczenie 
przewodu razowego, grożące 
niebezpieczeństwem. 


Grantce Warszawy wyty- 
czone zostały przez Niemców 
medbale | bez znajomości tere- 
nu. Wskutek tero granice te 
przechodzą nieraz przez led: 
nostki miepodzielne tervtorfał: 
nie, fak np domy. ogrody na- 
leżace do ledneco właścicie- 
ła Itp. Obecnie dział regułach 
miasta opracował projekt 
zmian granic. Obwód War- 
szawy wytyczony jest w no- 
wym planie według t. zw. gra- 
nie naturalnych a więc rzek 
dróg polnych | leśnych itp. 


Urząd statystyczny War- 
szawy notuje w ciągu ostat 
nich  6-ci1 miesięcy stały 
wzrost ludności napływowej 
w stolicy. Liczba przyjazdów 
do Warszawy przerasta co 
miesiac liczbe wyjazdów. Na: 
płvw ten tłumaczy się poszu* 
kiwaniem pracy w stolicy 
przez osoby z prowinejl. Na- 
dzieje te są przeważnie złud- 
ne. bo o pracę w Warszawie 
jest trudno. Nieco więcej 
szans mają dziewczęta wiej 
skie. przybywające do Warsza 
wy w poszukiwaniu służby do” 
mowej. 


Dzięki łagodnej ztmłie ro- 
bóty nad rozwałezieniem sieci 
gazowej trwają bez przerwy. 
Z wiekszych Instalacyj doko- 
nywany fest obecnie montaż 
przewodu gazowego 150 mm. 
średnicy na ŻoWborzu oficer- 


prywatnych 


Henryk Barwrński 


dyrektorem teatru 
w Lublinie. 


Z Lublina donoszą: 

Przybył do Lublina nowo 
paangażowany przez Zrzesze- 
mie Artystów sceny lubelskiej 
dyrektor teatru miejskiego p. 
Henryk Barwiński. 

Nowy dyrektor, który obej 
mie kierownictwo artystyczne 
teatru | główną reżyserię. do 
niedawna prowadził teatr miej 
ski we Lwowie. następnie zaś 
mustchall „Orfeum* w War- 
zawie. 

-Xas 


HERVE DE PESLOUAN. 


Wiarolomna żona. 


. Henryk Carts zakończył 
rozmowę sllnem uderzeniem 
pięści w stół: 1 
— Sluchaj mnte rważnie, 
Syvmono. Dość już mam tego! 
Zabraniam ci. rozumiesz, za- 
braniam ci widywać się z tem 
podejrzanem indywiduum! 
Oparta plecami o ścianę, mło 
do kobieta patrzała na mówią- 
cego wzrokiem pełnym trwor 
gi i mienawiści, pochylając gło- 
wę na znak posluchu. podczas 
gdy mąż jej ciągnął dalej: 
„Nie będę już więcej poru- 
szał tej sprawy zresztą, lecz 
skoro tylko upewnię się w mo- 
ich  poszlakach,  uprzedzam 
Otworzywszy ruchem gwał 
townym szufladkę nocnego sto 
lika, chwycił leżący w niej re 
wolwer. 
Z okrzykiem przerażenia 
Gymona rzuciła się do ucie- 
czki młody człowiek wszakże 
przytrzymał ją za ramię, mó” 


ac: 

— Nte bój stę niczego nara- 
zie. ale przyjrzyj się dobrze tej 
bronł. Jeżeli skłamiesz!.. zdra 
drisz mnie’. pierwszym strza 
łem ciebie zabiie. 
sa!lnę sobie w łeb! 


| 
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urzędniczym. Po ttkoń- 


„© G 


Wojna w 


tramwaju. 


Karnawatowa eskapada $5-ciu 
awanturników. 


Łódź, 4. 3, W dniu wczoraj- 


krańcowym 


nieco słabszy dopływ, wsku- |przy ulicy Brzezińskiej, wsiadło 


tek zwiększonej  konsumcji 
przemysłowej. 


5 pijanych osobników, 
którzy zachowaniem  swoiem 
zmuszali pozostałych pasaże- 


Nastąpiło otwarcie nowego |rów do ucieczki z wagonu. Wi- 


teatru rewji p. n. „Muza“. 


Na |dząc to służba. pociągu usiłowa- 


maugurację wystawiono rewię ła awanturników usunąć z wo- 


To wszystko 
działem J. Madziąrówny. 
balmirskiej J. Winiarskicj. 


Dubrowin. W. Łoskota. E. Re- |następnie 
Sławskiego _ Duo|! obu konduktorów wyskoczyli 


dena. J. 


dla was* z u-|zu, Miało to ten skutek, że nie- 
3. | znajomi 
E.|wszystkie szyby w wagonie, a 


powybijai niemal 


biwszy maszynistę 


Ralphson oraz zespołu bałeto- |z wagonu. 


weco Taclann-zfris. 


Zaalarmowany o awanturze 


|pljackiej 
wydelegował na 


KRATECZKI 


Lament u rzeźnika. 


Spółka dla eksploatacji mięsa. 


Interesy mie idą dobrze. 
Nie można powiedzieć. żeby 
szły dobrze, ałe przecież są 
branże. które dzisiaj nawet 
owszem. wcale. wcale... No bo 
weźmy na tem przykład tram- 
waj. Jedzie sobie takie pudło 
po mieście. podzwania dzwon- 
kiem melancholijnie, spokojnie 
przejeżdża ludzi nie Śpiesząc 
się, wolno. wolniutko i inkasu- 
je po 25 groszy żywą gotów- 
ką nie na żadne weksle, ani 
‘nne kryminalne czeki. 

Albo telefon Co podnie- 
siesz, braciszku, słuchawkę, 
ro już na stacji automacik wy” 
bija numerek za 8 groszy. A 
potem płać, przyjacielu, bo 
wyłączą ci telefon | wierzy- 
ciel nie będzie cię mógł telefo 
mcznie zawiadomić. że weksel 
znowu jest zaprotestowany. 

A choćby mięso. Mięso. 
jest nie codziennie. to co ty- 
dzień. jeśłi nie co tydzień. to 
co miesiąc. ale zawsze każdy 
łodzian kupuje ! to nie na wek- 
sle, me „na książkę”, ale za 
prawdziwe złotówki. 


SPUSTOSZENIE. 


Dzisiejsza opowieść jest 
jako sztuka teatralna w Łodzi: 
ma trzy akty I jest kryminał 
na. 


Akt pierwszy. akcja toczy 
się 26 września r. ub. w skle- 
ple  rzeźniczym Bronisława 
Kawczaka przy ulicy Sre- 
brzyńskiej 15. Jest rano. Kaw 
czak otwiera dopiero sklep. by 
przysiąpić do sprzedaży mięsa 
i wędlin. Otwiera drzwi. bled- 
nie, chwieje się, chwyta za la- 
de, by nie upaść i jęczy: okra- 
dli mnie. 

Kawczak waży 140 kz. la- 
da więc lekko ugina się pod 
jego ciężarem. Po przyjściu 
do siebie Kawczak żałuje. że 
wogóle przyszedł do sklepu. 
poczem zaczyna z miną boles- 
ną sprawdzać straty: brakułe 
wędlin | mięsa za 250 złotvch 

Kawczak robi krzyk. Zble: 


Ważył przez chwilę rewoł: 
wer w dloni poczem schował 
go zpowrotem do szufladki. 

— Płacz! Płacz, moja ko- 
chana! odezwał się 
chwili, spofrzawszy na żonę 
pochmurnie dobrze ci to 
zrobi | nauczy może nie grać 
na moich nerwach! 

Z twarzą na łokci młoda 
kobieta łkała cicho podczas 
gdy Henryk ze skrzyżowane- 
mi napiersiach rękoma, przy- 
elądał się jej przez chwilę. 
Wzruszywszy wreszcie ramio 
nami wstał | wyszedł z po- 
kofu. 
W kwadrans potem Symo- 
na zastała go w gabinecie, wy 
ciązniętego w swym fotelu z 
nogami opartemi o biurko. czy 
tającego gazetę T. S. F. | gwiż 
dżącego z miną zwycięzcy ja- 
kaś myśliwską piosenkę. 

— Idziesz na obiad? — spy 
tala Symora pokornym gło- 
sem skarooneco dziecka. 

— Ja myślę! — odparł. od- 
wróctwszy głowę I wstając z 
wesołym uśmiechem na ustach 
-— diablo dobrze pachnie mi 
dziś ta pieczeń wołowa z mar- 
chewką! 

| aż do chwiW. ktedy Syme 
na zgasła światło w ich sy- 
pali rozmawiał o rzeczach 
obojętnych. Nazajutrz. pod: 
czas gdy mąż pracował w fa- 
bryce Symona udała sle do ka- 


drugim zaś |wiarni. gdzie młody. rosły, bla 
tdawy chłopiec, zryząc paznog 


rają się domownicy I sąsiedzi. 
Żona popłakuje. Kawczak leci 


do kotnisarjatu | zawiadamia |cych z kradzieży u Kawcza- 


policję. 

Przychodzi policja. Usta- 
ła. że niema śladu odcisków 
palców, mema również popiołu 
ź Cygara. niema również śła- 
dów złoczyńców na mokrej 
ziemi, zwilżonych poranną ro 
są bowiem niema ani ziemi. 
am rosy, a jest tylko kamienny 
bruk. Ale to nić. Złoczyńcy 
będą znalezieni, panie Kaw- 
= niech się pan mię mar- 
t 


W KOMISARJACIE. 


Akt drugi. Akcja toczy słę 
27 września 1929 r. Teren ak- 
sji VI komisariat P. P. Dyżur- 
qy przodownik przesłuchuje 
zatrzymanego osobnika nazwl 
skiem Lucjan Mikołajczyk. 
miejsce zamieszkania Koper- 
mka 64 Przy Mikołajczyku 


Ojczym zastrzelił syna. 
Zagadkowe morderstwo pod Wieluniem. 


Z Wielunia donoszą: 

We wsi Kuźnica Stroblńska, 
gminy Konopnica, zabity został 
w zagadkowy sposób wystrza- 
łem z rewolweru ló-letm J. 
Przydacz, 

Przydacz będąc wraz” ze 
swą matką na uczcie weselnej 
odbywającej się w tejże włos” 
ce. wysłany został około godzi 
ny 12 w nocy przez swą mat: 
kę do domu. w celu przypro 
wadzenia ojczyma Z, Domaga- 
łę na wesele, 

Po pewnym czasie gdy wy- 
słanv syn nie wracał Przyda- 
czowa tknięta przeczuciem u* 
dała się sama do domu. 

Jakież bvło jej przerażenie 
gdy na podwórzu w pobliżu 
swego domu zastała już styg: 
nące zwłoki 

zamordowanego syna. 

Na zrobiony przez nią alarm 

zbiegli siłę sąsiedzi, 


cie oczekiwał ją przy stoliku. 
Skoro tylko kelner. któremu 
poleci podać białą kawę, od- 
dalit się, Symona rzekła glo- 


po|sem znużonym: 


— Nie może tak trwać dln- 
żej.. Słyszysz? Nie może! 
Kocham ciebie!.. | rzucę wszy 
stko. by żyć razem z tobą!... 

— No! No! Panuj nad sobą. 
najdroższa! — próbował uspo- 
koić ią, 

— To memożltwe! Nie je- 
stem w stanie pozostawać 
przy ntm nadal! Ach! Gdyby 
on wiedział jak ła go menawi- 
dzę z jego wiecznie zasmoloną 
twarzą i rękami ouchnącemi 
oliwą! 

Na widok zbliżającego się 
kelnera uciekła. lecz wargi jej 
drżały.  Wziąwszy filiżankę 
w rękę. przytknęła do ust ru- 
chem nerwowym. tak że ka- 
wa spłynęła strugą po dość 
wytartym kostjumie, 

— Wymyśl — ciągnęła da- 
iej po odejściu lokaja przytłu- 
mionym głosem — wymyśl spo 
sób wyzwolenia mnie! 

— Jak? — jeknął młodzie 
ntaszek wylękły — oszałałaś 
chyba! 

— Jest sposóbl... szepnęła 
po chwili. jakgdyby do siebie. 
z oczyma utkionemi nierucho- 
mo w. jeden punkt. Jest!... 
Pierwszy strzał.. dla mnie! 
drugi... dla niego!.. Pierwszy 
strzał... Pierwszy!.« 


HO w; 


Zdrądliwy małżonek trzec 


Po iwowiance todzianka. 


| sensacyjna sprawa we Lwow 
II komtsarjat polici: | 
tego przewodu zwit szym około godziny 7 wieczór |państwowej, 
zaofiarowując po” kszy się ciśnienie gazu w do-|do tramwaju linji ar. 1 stojące- |miejsce kilku policjantów, któ» 
mach. do których był ostatnio |go na przystanku 


Ze Lwowa donoszą: 


Biuro sędziego radcy Świer- 


E 


to jedno dziecko. Po dwil 
tachEichner puklócił się 


rzy awanturników zatrzymali. rianda hiy a maż CORE: CaO a JC | V 
; imi i ownią procesu, który ściągną iy nar zel z. 
pokaż me ami Kilel Linns |do "Diura Pezo mnostwo cieka Jovi żydem czynia mail b 
20, Teodor Byrka (Trelonbecga wych. chcących na własne u- powodu różne wyrzuty csch 
14), August Cerbe (Z asi szy usłyszeć szczegóły prze” |Stawiwszy ia we Lwow znajc 
111) Henryk Frank (Ńawrot wodu w sprawie interesującegu wvijechał w niewiadomyai skow 
29) OTAZ niejaki Jan Brikert, za wypadku poligamii. nici kierunku. "PA || mu. 
mieszkały przy ulicy Smutnej|  Zławiło sie tedv na sali mnó- Jak sie okazało Eichof | Śląsk 
13 wią peja Oo ENSE e Rpa a paee było 
i : oli. ofiar oskarżonego poliga- a! zawari znak n 
w obecni ray zpw misty i w czasie przewodu. a|sterką Kozłowską. ży śląsk 
su zupełnego wytrzeźwienia, | także i po wyroku na korytarzu okazawszy jej swą meth" g 
zaś sprawę przeciwko nim skie |przed biurem sędziego Świer- |rodzenia po pewnvmtń z 
rowano na drogę sądową. czyńskiego rozegrały się też ia poślubił. oczvwi oraz 
OE drastyczne sceny wspominając jej zupełnie PN 
miedzy bvłemi oficialnemi ajPierwszem. ani o d grup: 
nieoficialnerai małżonkami 0S- any żywica ia Pó grup 
arżonego. z e trzecia zr Os 
Kim jest ów Don Juan, który |72 łaby 
zdołał podbić tyle serc niewieś znudziła mu się strze 
cich. a wkońcu znałazł się zaj! pewnego dnia Eichner I ce m 
swir więziennenu? Jest sonia ulotnił się z KG)" naib, 
nim Adolf Józef Eichner. ma-|zfawił się znowu na 4 spotk 
pol pokojowy. liczący 38 lat.jlwowsktm. Tutaj nie pos l zebra 
oskarżony o zawarcie się na oczy swej żonie © prze: 
r : potrójnego małżeństwa. sławie Kopp. lecz nawiaążifo przy 
znaleziono kręce ię ilość wej W roku 1921 Eichner bawiąc |sunek miłosny z Malcia na s 
dhn, jak się okazało pochodzą- w Wiedniu zawarł ślub z Regi (sam. z którą łuż nie zawii rzów 
ca. = Rimmerman. z którą żvł 4 ij ac żył w konkub mag cenia 
ata | z małżeństwa tego mial rzez pewien czas M omis 
a a p 5%. jedno dziecko. Ślub został za” maciło szczęścia tej parv M Oprac 
ny. Było © o 2ej w nocy 25 warty wedle wszelkich wymo”|piero pewnego dnia żonaj r 
na 26 utacinia. Kadi ad ców prawa w synagodze „pol: Bronisława Kopp dowie tmo 
ściwie Zyma Pawiowski | skiej" przy Leopoldstrasse. — się o pobvcie we Lwowie l na 
Nrancioska Szabela. a ja tylko W roku 1924 jako obcy podda- |dllwezo małżonka i współ  zgad: 
ahaa a straży. by ich ktoś "Y Eichner został wvsiedlony|2 Malcia Balsam. a malii wić « 
tie przychw cit. z Wiednia | przybvł do Lwowa |lnformacie o jego pierw yć | 
y A sam. Tutaj wkrótce poznał się| małżeństwie w Wiedniu tem 
W SADZIE. "ale z niejaka Bronisława Kopp. ka-|Sła przeciwko niemu dóf właśr 
toliczką do której zapałał go-|nie karne. obu 
Akt trzeci dzieje się w Są- |rącą miłościa I Na podstawie tego doli niu | 
dzie Grodzkim. Wszyscy trzej postanowił ste ożenić, nia policia Fichnera arest 
soy do winy przyznałi dome wobec niej za ka- Le „Oarzow au wsz M. 
4. tolika Fichner w międzyczasie |faktów się przvznał * po% 
Sędzła Konorskt: — t ska- |przyjał w tajemnicy przed nią|prowadzenej rozprawie 
zuję Zygmunta Pawłowskiego. |chrzest w kościele św. Mikoła- |zasądzow: ra 7 miesiecy 
Franciszka Szabeła t Lucjana |ia. poczem tuż jako katolik za”|kiezo więzienia > zastośł o 
Mikołajczyka każdego ma je-|warł z Konnówna ślub. niem amnestii z za! czenió, nej , 
den miesiąc więzienia. Drugie jego małżeństwo trwa | resztu śledczewo tak że pl by 4; 
Kurtyna ger ło dwa lata a owocem lego bvlroku wvszedł na wolna 4 | Druż 
je pr: Krzecki. Jącyc 
zy — a Go d 
mer 
hauz 
wyks 
sd 
Zawtadomiony o powyższem p i 
morderstwie” najbliższy poste‘ jit 
runek P. P. miezwłocznie dał ray 
znać do Pow. Kom. w Wielu- wicz, 
niu. skąd natychmiast wyje- P, 
chał komendant pow. p. Unge pieru 
heuer. czy s 
Po przybyciu na miejsce Ki y 
zbrodni obecny w danej chwil: niają 
lekarz stwierdził. że śmierć na Wr 
stąpiła wskutek krwotoku móz żowy 
gu. w a 
Po bliższych ogiedzinach zo- bram 
stało stwierdzone. że J. Przy: bwcj 
o a od kuli rewolwe- piora 
row tóra Pan Ji — Słyszał J kazuje statystyka — om ~ Kr 
poprzez prawe oko skad aikalais pax ak wykazaj gstyka — w aatr wa d 
dostała się do mózgu. co zo Pan Ii — Nic dziwnego. Gdyby pan wiedział, (le ja sam ot W 4 
stało potwierdzone przez zna- | stów z monitami. zka 
lezienie w pobliżu trupa lednel | © 
łuski od kuli rewolwerowej. do więzienia w Wieluniu oj-|połowy majatku otrzymiłjgj obrot 
Po przeprowadzonem wstęp|czym zamordowanego L. Dor|za żoną, a którego druga "4 bywa 
nem dochodzeniu w związku z|magała na którego padło po |wa należała do dorastao nią 
dokonanem morderstwem are |dejrzenie. że morderstwa doko| Przvdacza jako jedvnego “i Przer 
Isztowany został | odstawion: nał w checi zacarniecia druziejlkobiercv, Wazę 
= takı 
x: A Ca s 
Urwała nagie | podniosła |wreszcie położyła broń na|wpatrując się w nią WA lą im 
ruchem zdecydowanym  głorimiejsce, wstała,  otworzyła|nym wzrokiem. poczem ŚW w 2y 
wę. jednym tchem wyrzuciła |okno I rzuciła coś bardzo drob- |niósł broń do góry. OtWÓŃ wa s 
z siebie: nego do ścieku. usta, wystrzelił powi la cz 
— Każ mi dać papier, atra- Resztę dnia spędziła przy |chwiał się przez chwilę Í | barw 
ment i.. i. znaczek pocztowy! |Xospodarstwie. nie wychodząc |z zmiażdżoną twarzą. gł m | 
Wyprostowawszy swą wy wcale z domu. Mąż wróciwszy| Przy zamkniętych drzi wsze 
soką figurę towarzysz jej? fabryki zastał ją przy cero: sąsiedzi tłoczyli się zS nak 
wstał leniwie | poszedł ktwa- | "Anfu bielizny. wie. p rozbi 
jąc się z rękami w kieszeniach| , Rozmawiali ze sobą doj — Ratunku! Mój maż SĄ nika 
po żądane przedmioty. Za|Shwili wejścia odźwiernej z|się! — krzykneła Symóg ostry 
chwilę Symona kreśliła lewą korespondencją. Wówczas po|wstawszy z trudem zt bram 
reką kilka krzywych. jedna na |!72yWwszy robotę na kolanach |zczerniałą pobiegła otWOgg kor... 
drugą zachodzących linijek. |"YTmona | wnatrzyła się w|drzwi poczem. jecząc. HF] trując 
Skończywszy. odetchnęła z ul- |"WATZ meża. wów na ziemię. gą w 
za. złożyła arkusik | wsunęła| _ Nagle Henryk podniósł gło-| Podczas edy jedni Off] wa 
do koperty. którą zaadresowa- | *€- trzymając ćwiartkę papie- |sih cało Henryka na 
ła w ten sam sposób. ru w ręku. Symona poznała jdrudzy wzywali doktor® gg 
Ka U: esa pst |" Wole zniekształcone pismo. [jeszcze alarmowali policii | Dz 
ye o pań. ita =- Ladacznico! — syknaąłjbiety zajęły się Symonś i g "era. 
k adi agarri r — Wi. widziałaś się z.. zjtrudno im bylo uspoKoig w 
oC owi na NEM:  |nim!.. B.. byłaś ne najKiedy. po pewnym czasie ją Betka 
— Bądź jutro około ósmej |schadzce"!... siedzi przeszli do porii BA 
wieczorem w pobliżu mojego] Wstał. blady lak płótno I|dziennego nad wypadkiefęgą kuwsk 
mieszkania... Znalabłam... Spo" |rzucj! się ku niej. Jednym su-|mona wymkneła się ©. WAŁA 
sób... Jeżeli uda się!.. W do- |gem odskoczyła w bok Wów-|kiem do kochanka ezatt 
mu. po obiedzie, namówiła me- |czas zawrócił do sypialni pod- |na rogu ciemnej uliczki. > 
ża na kino. aby na parę godzin |czas gdy ona z zaciśnietemi Był bicdszy jeszcze j ? zi 
przynajmniej przerwać uciaążli-|zebąam) | błędnym wzrokiem |zwykle | niespokojnym i „7%: 
we sam na sam. Wrócili póź- |śledziła jego ruchy. Skoro sta-|ktem mierzył narożnik "kd 
no po kolacji w łakiejś kawtar | na} mów we drzwiach. celujac | zpowrotem. dog 
ni dzielnicowej. w nłą rewolwerem. skuliła sie| — Mój najdroższy! Ty z" 
Bp poc A: Henryk Caris gws i gamela dzikim głosem: nela jj ma acho. z uds i śr 
wał na trz pracy. Syme | Rati Du się! +07 ladowatam „tł z 
na pod pozorem kurczy w no-| Henryk zaśmłeł się szyder |wer.. Pierwszy  Taduy og 
dze PZA w party Po je |czo AA Wp. P aiad Argis = tirenn dla mnie- 4 cia 
go odej! . wydobywszy |ne $2y n się n eż sua 
7 szufladki rewolwer. przekrę: |bawem. Svmona leżała twa- - Tium. Jost W 
cia bębenek 1 mrajstrowała rzą do ziemi. 
|przy nim duro nożyczkami| —- Dla... czego... zrobiłać to... bór 


oraz sturym scyzorykiem, aż 'Symono?.. c= szępnal Henryk. 


„PCHO” 


4 na | 


p ZPoRE IU Zlikwidowanie zatargu 
Puważny kryty Śądkij DI NOŻNEJ. | eee eee ca Ca 


owi 
>o dwl 


Istniejący od dłuższego cza- |raadu obrano p. Labanda, człon 
u zatarg między Śląskiem Kol [kami zarządu pp. Gertlicha I 
sigi Czy dordzie do rozłamu +t Sędziów a GOZPN. został zlik- | ł)rożdża. 
ro D w | |widowanv na specialnem. nad-| Na zebraniu obecny był pre* 
'SZY. sprawozdaniu z walnego |wy, która dolega piłkarstwu na | zwyczajnem walnem zebraniu |zes PKS. p. Mallow. 


łelrenia Śl O Z. P. N, — od- Śląsku, Większość zebranych | sędziów. Prezesem nowego za 


—x— T 


yief, w styczniu w ”ałowr 
cach — na porządku dziennym 
znajdowało się szereg wnio- 
skow w sprawie zmiany syste- 
Mu rozgrywek piłkarskich na 
Śląsku Projektów i wniosków 
| było 13 Najbardziej jednak gio 
| ény był wniosek 10 klubów 
skich o stworzenie t, zw. Li 


i zarządu 


z 10 najlepszych klubów, 

~ Oraz projekt zarządu Śl O 
o utworzenie jednej silne, 
grupy z 12 klubów i trzech 
grup  mnie!szych Mistrzom 
f Ostatnich trzech grup dana by 
4 by możność rozgrywania z m' 
się | Mrzem grupy 12-lu o decydują 


na oku. 
ostatnich 


onie BH Przeważnie klubów mniejszych 
wiati przyczem pogrzebane zostały 
falcaf" Ba skutek wniosku K S. „Cho 


zawal” rzów” który domagał się odrzu 
ub naji cenia ich, a wybrania jedynie 
zas MJ komisji która miała się zając 
nary- Ki Opracowaniem nowego projek- 


do 


żona tu rozgrywek. Śledząc jednak 
towe atmosferę, jaka panowała przed 
owie HE 1 na walnem zebraniu, wszyscy 
wspól zgadzali się, że trzeba uzdro. 


wić system rozgrywek Miał on 
być dokonany. jednak nie kosz- 


m 


pierw 

dniu 99 tem klubów słabszych One 
właśnie zaważyły nad losem |uzgodnienia 
obu projektów į nie załatwie- 


miu tej najżywotniejszej spra- 


siecv 
zastoś 
czenie 


| że POJ by rozegrały między sobą me :z |zarzutu 12.05—13.00 Koncert gramof. 
Sms Drużyny wystąpiły w nastypu. EEEE 1300-1600 Przerwa 
1 Acyc składach:  „Ascola” 16.00—16.15 Komunikaty. 
| Goldberg, Fuks. Machtinger, 16.15—16,45 Audvcja dla dzieci. 


| Dorenblat Lewkowicz, Dyzen- 
IF hauz, Kopel, Sieradzki, Różo- 
» wykwiat, Przedecki, Kołton, 


| abo Kurc. Nowak, Fo 
4 f Szleyzinger, Pietrek, Stry- 
owski, Kenigsberg,  Rozen, 
 Krajcer, Rozencwajg, Jakubo 

H wicz, 


Przebieg gry interesujący. w 
pierwszym kwadransie pilka to 
| Czy się z jednej do drugiei bram 


i 1 w tym okresie gry. wyróż: 
1 nta się obrońcy i bramkarze 
| W [9 m otrzymuje piłkę Ró- 
T żowvkwiat wysuwa ją Kopelo- 
(W: a ten obywa pierwszą 
j bramkę dla „Ascoli* Po ¿do 
 hvcju bramki gracze „Ascol” 


lorą się energicznie do pracy I 


szem | * krótkim czasie Kopel z l-by: 
$ Wa drugą — dla swych barw 

m otri W 40 m Kopel otrzymawszy 
M pilke centruje ją, a nadb'egarą: 
E óżowykwiat po zmylenu 
rzym Obrońców ostrym strzałem zdu 
iruga Fa bywa trzecią, a zarazem ostat- 
rastaji DA bramkę do przerwy Po 
nego rzerwie gra stę nie zmienia 
ma « Ascola" je nadal drużyną 
M atakującą, jednak niedysbozy- 

t strzałowa ataku nie pozwa- 

ą Wa la im zdobyć bramki. Dop:ero 
czem gł w 21 m. Różowykwiat przerv- 
OWE wa się przez obrońców i strze- 
powie czwartą bramkę dla swych 
wile U] barw Odtad „Hagibor” zaczy* 
zą. SĄ me ostro nacierać chcąc za 
| drze wszelką cenę zdobyć punkt, wed 
ię ze% nak pomoc i obrona „Ascol” 


2] Pozbija wszystkie ataki przeciw 


maż | nika W 39 m  Różowykwiał 
S MA tryn strzałem zdobywa piatą 
z | | amke 


ac, W] muiąc nie 


IFAIR MIFISKI. 
Dziś | hnro „Przestępcy”, sztuka P. Bruck- 
"era. Ceny popularne. 


por 4 Bfety do naubycła w kaste zamawłań. Piotr- 
zdkiefryą kuwska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze- 
ię jek. | twy. 


TFATR KAMFRAI NY. 
, Dzk I jutro efektowna wesoła komedia Pawła 
m gł ranka „Grand-tiotel". która na scenie Teatru 
ralnego odniosła sukces podobny jak I w te- 
A *rach zagranicznych. gdzie stała się przebojem 
zaj ŻSZonu W. rolach popisowych  Marcinowska. L 
| Tranzówna. Danitowicz, Melina, Michalak. Sta- 
Rzewski. Ścibor | Tatarski. 
W czwartek głośna sztuka lerzopo Kaisera 
jaa Październikowy” po cenach najniższych 
p SN gr. da 5 zł.) 
| W piatek w dalszym ciagu „Orand-flotel", 
J | TFATR POPU! ARNY. 
1]. Dziś i dn! nastepnych doskonała sztuka dra- 
3 tyczną F. Fischera „Biała niewolnica", osnuta 


ł EJ 


Już w kilka tygodni później 
dały się słyszeć 
wolenia nawet z klubów słab- 
szych, domagano się. by jeszcze 
w tym roku sprawę ię postawić 
na realne tory Zarząd Śl O Z 
P. N.. mając dobro piłkarstwa | 
uchwalił na jednem z! 


cjalnie nadzwyczajne 
GS Z P: N; 
wszystkiem ma się zająć zmia- 
ną rozgrywek Odbędzie się ono 
— 29 b. m 
międzyczasie polecił zarząd $I 


łoniono nowy projekt 
Najbliższe 
również zapowiada się nie mnie: 
sensacyjnie 
niły ruż pierwsze kroki agitaci 
zdobywania 
Poza tem dochodzą nas słuchy 
że wrazie nie uwzględnienia de 
zyderatu lifowców, w łonie pił 
karzy śląskich ma 
poważny kryzys. 
Mieimy jednak nadzieje że de 
tego nie doidzie a delegaci klu f 
bów zablorą się do rzczowego 


dla dobra piłkarstwa śląskiego 


f Mecz nieligowych drużyn. 
„Ascola” — „Hagibor” 5:1 (3:0). 


Ostatnio korzystając z pięk|wv punkt 
hej pogody dwa nieligowe klu |vedziował p. Z. Radomski ocz 


Popieralmy 
budowę szpitala 


0. 0.Bonifratrów 
w Chormach. 


j 1) Kostium z mofrć. Otwar- 
o 8 Na kilka minut »szed |ty, bardzo dlugi żakiet z kie- 
| wA kor. em Rozencwajg, wykorzy- |szeniami ścięte poły i lisi kol: 


świadczyła się przeciwko 
projektowi Ligi 


glosy niezado- 


zarządzenie, według 


inv iest 


zebrań zwołać _spe- 
zebranie 


które przede- 


1155 1205 


w Katowicach W 


Be mistrzostwo Śląska. Oba te |0 ZPN rozpocząć pracę ko 13.10 Komunikat meteorol. 
Dajbardziej aktualne projekty | misji wybranej na alien ze 13.20—15,00 Przerwa 
spotkały się zgóry na walnem |hraniu. Dotychczas odbyły się| 1500 „Komunikat gospodarczy, 
zebraniu z wielka niechęcią |dwa zebrania, na których wy | 1520—1545 Przerwa 


walne zebranie 


Obie strony poczy 


e 


G Bychowski, 


zwolenników : 
18.45 Rozmałtości 


Glełda rolnicza. 
19.25—19.40 Płyty 


wybuchnąć 
1940 „Radjokronika” 


Wiadomości bieżące, 


swych poglądów 20.15 Feljeton. 


— A — 


Polińskiej-l ewickiej. 
2210 Feljeton. 
2225 Komunikaty 


dla swojej drużyny 


wiczowej, 


ch dniach 


1 4 b r. każdy klub obowiąza |Mm wyjaśni, 


1545 Komunikat harcerski 

1615 Program dla dzieci 
16.45—17.15 Muzyka gramoł. 
17.15 „O dzieciach nerwowych *— 
1745 Koncert orkiestry P R. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza 
cramotonowe. 
1958- 20.00 Syznał czasu 


20.00 Program na dzień następny. 


20,30 Recital tortepłanowy, | 
21.30 Kwadrans Mterackt. 
2145 Recital ś$piewaczy Matyldy 


22.35 Komunikaty PAT; 


Katowice. środa 408,7 m. 
1158—1205 Syznał czasu. 


16.45—17.15 Koncert gramot. A 
1715—17.45 Odczyt Olgi Ręgoro- 


Każdy włoski klub sportowy 
musi mieć swego lekarza. 


Włoski minister sportu i w 
IL Turati, wydał w t 


trzymać lekarza, 
ag do 
Lekarzy Sportowy 


|który 
tórego od |Źwiązku 


wodników jest obow qzkowe 


Radjo-kącik 


Warszawa, środa 1411.7 tr 
Syxnał czasu 
12.05—13.10 Muzyka gramat. 


19.10—19.20 intermezzo mnuzycz 


„Qospodymi ślaska*, 
19.45—19.55 Komunikaty sporto- 
we 


w . 
1958—2000 Sygnał czasu “ 


20.00—2U.05 Komunikaty Związku 


Młodzieży Polskiej. 

20.05—20.30 Udczyt R. Sumow- 
skiego. 

20.30—21.30 Transmisja z War- 
szawy 

21 30—21 45 Kwadrans literacki. 


21.45—22.10 Transmisja z Warsz. 


22.10—22.23 Pelletom 

2225—22.35 Komunikat meteorol 
uraz program na dzień następny w 
języku francuskim 

2235—23.0XJ Komunikaty PAT. 


ku francuskim. 
Í 
Konigswusterhausen, 
9.00 Odczyt rolniczy, 
12.00 Muzyka zgramoł. 
14.00 Muzyka gramoł. 
i 14.45 Teatr dla dziec. 
1600 Prof dr. Peters: Obrazki z 
pracy akademji pedagogiki 
16.30 Koncert z Hamburga. 
17.30 Utwory na, dwa fortepiany 
1755 Odczyt prof dr. Briefsa. 
18.20 Sölting: Człowiek w Austra 
1 
18.40 Lekcja hiszpańskiego. 
1905 Dr, Loeser: Stan reformy ad 
ministracji w Rzeszy I jej krajach. 
19.25 Transm z Państwowej Ope 
ry „Unter den Linden“.  „TannhAu- 


1745—18,45 Koncert s Warszawy | ser”. óp. Ryszarda Wagnera, 
18.45—19.05 Rozmatroścń 
19.05—19.10 Komunikaty. 


Ok. 2400 O północy ma wyści- 
gach sześciodniowych, 


Kącik pięknej pani. 


ciemnobronzowej 


ma tle tragedi! komet które dostały się w ręce 
handlarzy żywym towarem. Popisowe role tej 
trapującej sztuki odtwarzają: Biskupska, Pacz- 
kówna, Pilarska, Puchniewska, Waczyńska, Wer- 
nisówna, Dębicz. Górecki, Madaliński, Matuszkie- 
włcz Woźnik I Zbucki. , 

W sobotę premjera arcywęsołej komedi A. 
Mólera „Żongierka z Variete", 


„CZARNI REWELERST*, 

'A włęc dziś przybywają do Łodzi stymm śpie- 
wacy „Czarni rewelersi* The Revelers Utica Ju- 
bilge Singers, którzy od pewnego czasu stanowią 
sensację wszystkich teatrów stolic europejskich. 
„Czarni rewelersi* przybywają do Łodzi tylko na 
leden wystep I w dmu dzisiejszym o godz. 8.30 
wieczorem odśpiewaja w sali Fiharmonji szereg 
szlazierowych pieśni egzotycznych | modernistycz 
nych w. specjalnem opracowaniu chóralnem, 


KONCFRT ROBERTA CASADESUSA. 

W nadchodzacy czwartek. dn 6 marca r. b. 
wystapi w sali Fharmowi genialny pianista Ro- 
bert Casadesus. który w bierarchji najznakomtt- 
szych pianistów zajął jedno z pierwszych miejsc. 


2) Komplet do podróży !|iedwabfu. 
sportu. koloru beige. 
podszewce. | tweedu: 
ozumienie "broń |njerz sukienka z fałdem. Blu- |kolnierz mankiety | wyłogi z |nianej. 
cow Ascoli" zdobywa honoro- |zeczka gładka z krepdeszyny. Inutrii. 
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314) Sukienki domowe z 
kasha i krepy weł- 
Wąziutki kołnierzyk z 


Żakiet o 


Bluzka z naturalnego |S rêpe georcetty. 


LEGJONY W PIEŚNI. 

Z oryginalną ołekawą ! posiadająca duże zna- 
czenie kułturatne rewją występije w nadchodzą- 
cą międzielę, 9-go marca r. b. Zwizek Legionai- 
stów. 

Oto me szczędząc starań | kosztów wystawia 
w sali Fłlharmonj artystyczną rewię p. t. „Lezło. 
ny w piesni“ Jest to pierwszy tego rodzaju wy- 
stęp artystyczny w Łodzi. to też wzbudził poważ 
ne zainteresowanie wśród społeczeństwa naszego 
miasta, czego dowodem wielki popyt na bilety, 
które można nabywać w cenie od 50 gr. do 3 zł. 
w cukierniach Gostomskiego. Piotrkowska 76 1 


'Piątkowskdego, Piotrkowska 126. 


w". 


:0* 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr- 
kowska 193. E. Millera, Piotrkowska 46, 
W. Groszkowsklego, Konstantynowska 15 
A. Perelmana, Cegielniana 64, H. Niewia- 
rowskiego, Aleksandrowska 57. S. Jankie 
lewicza. Stary Rynek 9. (w) 


D 


że badanie za- 


19.20—19%45 Kamila Nitschowa:— 


2300 Skrzynka pocztowa w języ- 


środa 1635 m. 


„| półtora 


NUlOWAWIA 7ł UlEGU 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.36. Praga wypła- 


WO 6 Z CZCZĄ 


ta na Warszawę 377.50—379.5U 


Wiedeń czeki 79.43 — 71, Zu- 


rych 58.07 i pół Berlin 46.75 — 
47.15. wvpłaty na Warszawę i 


Katowice 46.87 i pół — 47.00 | 


pól. na Poznań 46.90 — 47.10. 


GIFŁNY ZAGRANICZN” 

* Londvn. Notowania końco- 
wę: Nowv Jork 485.87. Paryż 
124.25. Niemcy 20.37 Hiszpaniu 
40.45, Holandia 12.12 7/16, Bci 


vja 34:89 Włochv 92.79, Szwaj 
caria 25.18 1/8. Dania 18.16 i je” 


trzy ósme. Osło 18.17. Helsing- 
fors 193.20 Praca 164.12, Wie: 
deń 34.50 Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Lordvn 124.21 i pół Nowy Jork 
25.56 i pół. 

Gdańsk. Notowania w gulde- 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.65 — 79. czek na Londyn 
25.00. telegraf. wvnłaty na War 


dna czwarta. Szwecja 18.10 i 
szawę 57.62 — 57.76. 


Waluty, dewizy i 


Str > 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 3 marca. Bawełna 
amerykańska. zamknięcie: kon 
iraktv połudnowe:  marz“c 
14.89 kwiecień 15.02, maj 15.16 
czerwiec 15.28. lipiec 1541 — 
42. sierpień 15.43. wrzesień 
15.45 październik 15.48 — 52, 
listopad 15.62, loco nienotowa= 
ne. 

Nowy Orlean, 3 marca. Ba: 
wełna amerykańską. zamknę“ 
cie: marzec 14.71. mai 1498 — 
09 liec 15.24 — 25 paźd»ier* 
nik 15.39 — 40, grudzień 15.53, 
loco 14.81. 

Liverpnol, 3 marca. Bawełna 
amerykańska. zamknięcie: ma- 
rzec 8.05. kwiecień 805. maj 
8.11. czerwiec 8.12. lipiec 8.17, 
sierpień 8.19. wrzesień 821, 
naździernk 8.24, listonad 8.25, 
zrudzień 8.30, loco 8.35. 

Liverpool. 3 marca. Bawetna 
ceinska. zamkniecie: marzec 
12.84, maj 1291. lipiec 1290, 
naździernik 12.89, listopad 13.00 
loco 13,30. j 
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, 


na giełdzie warszawskiej. 


dewiz zagranicznych była wy- 

ełniona. jednak obroty na zè 

raniu giełdy walutowej uległy 
ewnej redukcji Tendencja bv 
a utrzymana z odcieniem jed: 
nak nieco saba Dolaram: 
gotówkowemi wcale się nie inte 
resowano, kursu więc nie zano- 
|towano. Również pozostały bez 
notowań dewizy na Pragę i nie 
Etere skandynawskie, Po kur- 
sach niższych nabywano dewi- 
zy na Belgię o 3 gr, na Holan- 
dję o 13 gr. na Londyn o 3/4 gr. 
na Wiedeń o 1 gr ! na Włochy 
o 1i pół gr., wyżej zaś ceniono 
o 1 gr na Gdańsk ij na Szwajca 


Pomimo, tż większość rubryk 


rię o 4 gr. Reszta dewiz bez 
zmiany, 
NASTRÓJ DLA PAŃSTWO- 


WYCH I PRYWATNYCH PA- 

PIERÓW MOCNIEJSZY. 

Z papierów państwowych 
zyskały na kursie: 5 proc. Poż. 
Konwersyina I 5 proc. Konw. 
Poż Kolejowa po ćwierć pro- 
centu 6 proc Poż. Dolarowa 
— pól procentu | wreszcię 7 
proc. Poż _ Stabilizacyjna 
proc Jedvnie Dola- 
rówka była w zanfiarowaniu Í 
straciła dalsze zł 1.75. Listy 
zastawne (| obligacje banków 
naństwowych oraz 4 proc. 
Prem. Poaż  Inwestvcvina — 
nnzostały bez zmiany, W dzia- 
!'e prvwatnych nanierów loka- 
ovinvch wskutek dość forsow* 
nei podaży. straciły na kursie 
prac l. z.m Warszawy zł 1 
tomiast lakowano po wyż: 
szym o 25 ar kursie 4f pół 
nrac. | z Ziemskie I 10 nroc | 
z Słedleckie oraz o 50 er. 5 
nroc. |. z. m Warszawy 15 
nroc. l. z. m. Piotrkowa, 


TENDFNCIA NIA AKCYJ 
NIFTEDNOTTTA. 
Zebranie cieldy akcvin* 
nie nastreczałn szczerńlnvch 
nwar sprawozdawczych. Pitch 
był nie duży, tendencja była 


yx 


miejednolita. Odbywały się 
wprawdzie targi o papiery, 
przemysłu cukrowniczego, 
lecz do konkretnych rezulta- 
tów nie doszło. gdyż kursy wy. 
mienione przez nabywców tak 
daleko odbiegały od kursów 
sprzedawców. Ostatecznie do 
tranzakcyj nie doszło. Z ak 
cyj bankowych akcje Banku 
Polskiego zyskały 25 gr. Akcje 
Banku Handlowego i Banku 
Zw. Spół. Zarobkowych. bez 
zmiany. Z akcyj elektrycz 
nych nabywano akcje Elek= 
trowni Dąbrowskiej po kursie 
poprzednim, straciły zaś w po 
równaniu z poprzednio noto- 
wanym kursem zł. 3 akcje „Si 
ła I Światło”. W grupie akcyj 
metalurgicznym zarówno prze 
ważnie tranzakcje sporady= 
czne. od większych operacyj 
stronili tak sprzedawcy. jako 
też I nabywcy. W rezultacie 
drobne straty (25 er.) poniosły 
akcje Starachowickie | Lilpo= 
py. po kursie zaś dotychczaso= 
wym sprzedano partje akcvj 
Cecielskieco. Bez obrotów 
nozostałv inne grupy. a miano- 
wicie: chemiczna. przemysłu 
cukrowniczego. cementoweco 
i naftowego oraz wszelkie imne 
akcje przemysłowe i handlo- 


we. 
waŻł=a >: $ 


GIFHDA ZROŻNWA, 

Warszawa, 4 3. Tranzakcie 
na giełdzie zbożowej i towaro- 
wej za 100 kg fr. st Warsza- 
wa. Ceny rvnkowe: żyto 17 — 
18 pszenica 35 — 36, owies ied 
nolity 17 — 18, jęczmień na ka 
szę 19 — 20. — browarny 23— 
24. groch polny jadalny 28 — 
30 mąka pszenna luksusowa 67 
— 70, — 40 57 — 60. — żytnia 
pá typu przepisowego 34 — 35 
otręby pszenne szale 16 — 17, 
— średnie 13 — 14, — żytnie 
950 — 10. kuchy Iniane 33 — 
34. — rzepakowe 27—28 Uspa 
sobienie słabe. Obroty małe, 


„Marzenia baletniczki” 


na ekranie: „Odeonu*, 


O czem marzy baletniczka? 
W danym przypadku — o wy- 
dostaniu się z dusznego piekla 
wielkomiejskiego i o zamie* 
szkamiu na wsi. „Marzenia ba- 
ietniczki” wykonano z wdzię- 
kiem i humorem. - cechującym 
filmy amerykańskie tego ro- 
dzaju. Rzecz wydać się może 
blaha. mie mniej jednak podzi- 
wiać należy zreczność w trak- 
towanfu takich właśnie 

PPN obraz- 


w 
z życia. w których każdy epl- 
zod jest akcentem prawdy, a 
każda postać wydaje się zna- 
joma. 

Reżvserja bardzo staranna 
i dobra gra zesnołu — z wy- 
latkiem może Neila Hamiltona 


— składa się na całość naogół 
udatną. Bebe Daniels. w rol 
skromnej girl” z teatrzyku re- 
wji. nie ma tym razem wdzię* 
czneyo pola do popisu. wyvwią” 
zuje się jednak ze swego zada- 
nia z właściwą sobie natural 


iością: jest to jak się zdaje 
przedostatni film  symnaty= 
cznej artystki dla wytwórni 


„Paramount*, Ostatni nosi ty» 
tuł; „Co za noc*! Niezadowo* 
lona z repertuaru zbyt jedno- 
stronnie komediowego Bebè 
przeniosła się do nowego kon* 
cernu R. K. O (Radio Kle'th= 
Orpheum). który wielkim 
sumptem rakręcił dla niej film 
dźwiękowy „Rio Rita”; robi 

on obecnię ! 
__ furorę w Nowym Jorku 
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Chrzcielnica w ziemi.| Rewolwer nod szkłem powiokszającem. 


Dzieła sztuki odnalezione w Turcji. 


Wiele dzieł sztuki bizantyj- 
Yklej w Konstantynopolu zagi- 
nęło dla potomności z tej pro- 
stej przyczyny, że Turcy prze- 
mieniając dawne kościoły 

na meczety 
stynkowali świeżo ściany bu- 
dowli, pozmieniali ornamenta- 
cje lub też dokonali lnych 
przeróbek wnętrza. 

Meczet Karieh-Dżani, to tak 
łe dawny kościół chrześcijań” 
ski, w którym pod tynkiem po- 
grzebane zostały najpiękniejsze 
malowidła 

Nie zginęły one jednak, gdyż 
dzisiaj, po upływie wieków, wy 
łaniają się znowu na światło 
dzienne z pod tynku, który w 
zaniedbanym meczecie poczyna 
całemi płatami odpadać. 

Niewiadomo leszcze, jaki bę 
zie ich dalszy los, lecz juź ba- 
wią w Konstantynopolu zagra 
niczni znawcy sztuki, by ogląd 
uąć je i dokonać z nich zdjęć 

Jedno z wydawnictw niemie 
ckich ogłosiło już fragmentycz- 
ny opis odnalezionych w Karieb 
Dżani dzieł sztuki z epoki bi- 
tantyjskochrześcijańskiej. 

e sprawozdania tego wyn! 
ka, że odnalezione dotąd malo- 
widła umożliwiają pewne skory 
gowanie poięć o 

dawnej szkole bizantyjskiej. 

Na wszystkich obrazach po- 
stać Chrystusa wysunięta jest 
na plan pierwszy, wszystkie łn- 
ne postacie pozostają jakby w 
cieniu. Wyobrażenie twarzy 
Chrystusa przypomina i szkołę 
włoską i ikonę rosyjską. Prze- 
waża twarz Boga-Człowieka 

Babtisterjium. czyli kaplica 
chrztu, nie posiada mozaik, lecz 
tylko freski. Apostołowie i świę 
ci przedstawieni są jako posta- 
cie olbrzymie ponad miarę ludz 
ką, Sama chrzcielnica nie jest 
czarną, lecz wgłębieniem w zie 
mi, w którem widocznie nowo 
godka zanurzano. 

Do kościoła dwa 
przedsionki, z których we- 
Wnętrzny o wiele jest wspanial 
izy, aniżeli zewnętrzny, 

Na prawo I lewo od drzwi, 
łączących przedsionek z głów 


| 


XX 


ną nawą znajdują się mozaiki, fiej Chrystus. Boczne pola ko- 


mó takze apostołów Piotra | pu 
U 


awła. 
W jednej z kopuł 


wana iest tka 


wymalo- |cla 
ka, w dru | postacie 


pokryte są malowidłami, 
przedstawiającemi sceny z ty- 


Matki Boskiej, względnie 


Przykry wypadek na balu. 


Ameryka jest krainą. w któ” 
rej wszystko, nawet napady 
bandyckie. dziela się na wielką 
szeroko zakrojoną skalę... O ta- 


kibliimych proroków. |kim właśnie wnraet niesrawdo! 


podobnie zuchwałym napadzie 
|bandyckim rozpisują się obec- 
nie dzienn'ki amerykańskie. 

| Oto niedawno znany 
milioner nowoiorski 


Społeczeństwo musi wrócić 


Zwyrodnienie fizyczne tworzy chorobliwą sztukę. 


Piękne może być tylko to, 
co jest zupełnie dojrzałe, do 
brze ukształtowane, 

a przedewszystkiem zdrowe, 
gdyż doskonała piękność I zu- 
pne zdrowie są to synonimy. 
Najbardziej zniekształcają cia: 
ło: gruźlica, krzywica (choroba 
angielska), zołzy (skrofuły) i cho 
roby nerwowe. Współczesna ko 
bieta, pomimo hołdowania gim- 
nastyce i sportom, coraz więcej 
jednak 
karłowacieje I wydelikaca się; 
na zwyrodnienie to w pierw- 
szym rzędzie wpływają oczywi- 
ście nienormalne warunki 
współczesnego życia, ciężka 
dad o byt i 

spaczone pojęcie piękna, 
Zamiast kształtnych, pięknych 
posągów starożytnych spotyka- 
my dzisiaj w życiu i sztuce zbla 
zowane, zmodernizowane 

„ultra garconki*, 
zamiast romantyzmu i artyzmu 
— panuje powszechny styl reu- 
matyzmu ! artretyzmu; zamiast 
prawdziwego piękna widzimy 
tylko modny szyk. 

Ogół każ rade się dzisiaj nie 
zdrową, lecz „interesującą” uro 
dą o płaskich piersiach, spadzi- 
stych ramionach, zapadłych, ma 
rzycielskich oczach, o małych 
wąskich rączkach, Chore spo- 
łeczeństwo produkuje też 

chorą sztukę, 
Dla prawdziwego estety i leka- 
rza istnieje tylko typ kobiety 
normalnej — zdrowej, o wdzię- 
kach naturalnych, dlatego też 


Podstęp zakochanego młodziana. 


Wystawienie komedn Macchiawela. 


Paryski teatr „Albert I” wy 


dławił sztukę, uchodzącą nie- 
gdyś za najlepszą komedję 
świata, którą Walter stawiał 


wyżej od komedji Arystolane- 
sa — „Mandrangore* Macchia- 
vela. Jest to jeszcze dzisiaj ży” 


wa ! pełna subtelnego dowcipu 
Koódia będąca właściwie 
udramatyzowanem opowiada- 


uiem Boccacia. Treść jej 
prosta | zajmująca. 
pO EUR 


am N 
O MASARZA, 


Klientka; — Nieprawaa, w 
łej kiełbasie niema trychin? 

Masarz: — Jakżeby się tam 
trychiny dostały moja pam, 
przecież kiełbasa jest na obu 
końcach zawiązana, 


KŁOPOT. 


Ciocta Rozalja biera się 
ma bal kostiumowy, ale nie mo 
te znaleźć ospowieCniago ko- 
stjumu dla swej okrągłej figury. 
Wtem odzywa się jej mały sio- 
strzeniec, który z boku przy- 
ałuchiwał się jej kłopotom. 
Ciociu. ja cioci dam do- 
brą radę. Niech ciocia przebije 

zez brzuch kołek i pójdzie na 
bal jako śledź zawijany. 


ŻAŁOBA. 


Bolecki idzie na bal masko- 
wy jako murzyn. 

— Jakto panie Bolecki, bab 
ka niedawno umarła i pan się 
wybiera na bal? 

No tak, ale w żałobie, 


MAŁŻEŃSKA  ROZMÓóWKA. 


Żona: — Jeżeli się mężczyź 
nie coś powie, to on to jednem 
uchem wpuszcza a druglem wy 
puszcza. 

Mąż: — A gdy się kobiecie 
coś powie. to ona to obojgiem 
uszu to wpuszcza,,a ustami wy 
puszcza. 


Lukrecja jest piękna ! cno 
tlwa, Nie chce zdradzić męża 
słynnego doktora przez Gal- 
fucciego, Tymczasem młody 
Kalimach kocha Lukrecję i po 
stanawia ją zdobyć podstępem. 
W tym celu bierze sobie do po- 
mocy sprytnego Ligurja. Dowia 
dują się, że Lukrecja niema 
dzieci ! pragnie je mieć. Kali- 
mach namawia Ligurgja, by u- 
dając lekarza zaordynował Lu- 
krecji pewien skuteczny jako 
by odwar z magranda: Gdy 
kobieta wypije to lekarstwo, 
lerwszy człowiek, z którym 
Codais miała stosunek, stame 


się 
ojcem jej dziecka, 

ale sam będzie musiał umrzeć 
zatruty. czywiście Lukrecja 
nie chce być przyczyną śmierci 
męża. Sprytny „lekarz“ obowią 
zuje się więc dostarczyć ko 
chanka, przeznaczonego. na 
śmierć, Nie trudno się domyślić 
kto jest tym „skazańcem”, 


nie może 


już nas zachwycać |skie osadzenie słabo rozwinię: |ideału piękna. 


typ Wenus Botticelego Wpraw |tych piersi — wszystko to aż 
dzie jej postać przedstawia du- |nadto cechuje 


żo łagodnego, tęsknego wdzię- 
ku, sprawiającego głębokie wra 


żenie, lecz jej długa, wąska, za: |jest zapobiegać 


postać suchotniczą, 
Obowiązkiem społeczeństwa 
takiemu zwy: 


padła klatka piersiowa. zhvt nllradnieniu i wrócić do dawnefńu 


Na ślubnym kobiercu. 


| i 
be idn E- 


W tych dniach odbył się w Hollywood ślub znanej aktorki, |niedokształtem. 
rawford z Dodo Fairbanks'em (iuniorl. 


Joan 


Spodnie. w paski dla posłów. 


Nie w Polsce, 


Stany Zjódnoczone składa- |stan Pensylwania zgłosił 
sek do parlamentu, by wszy- 


ją się, jak wiadomo, z 48 sta- 
nów. w których panują zupeł* 
nie odrębne prawa. Co w jed- 
nym stanie wolno. tego w dru- 
gim nie wolno Itd. 

Niektóre stany postadają 

prawa nader dziwaczne. 

Obecnie nawet ustanawia 
się prawa. które niepozbawio- 
ne są oryginalności, Tak np. 


= 


A 


a w Ameryce. 


sy posłowie, dla odróżnienia 
od zwykłych cywilów, przeby 
wających w kuluarach. nosili 
cylinder, frak, getry na lakier- 
kach i spodnie w paski. Moż- 
na sobie wyobrazić, jak będzie 
się sprzeciwiała temu wnio- 
skowi jedyna posłanka Pen- 
sytwanji mrs, Helen Grimes. 


A jak wygląda koń? 


Pytarą dzieci na wyspach weneckich. 


Po przyjechaniu do Wene- | 
wrażenie, [na niezliczonej ilości wysepek. 
na inną [tworzących 


cji turysta odnosi 
jakadyby dostał się 
planętę. 


Zebami za ubranie. 
„Wściekły pies”. 


Na jednej z ulie Marsyljl bezładne i niebezpieczne. Cho- 


pojawił się pewnego wieczoru 
szłowiek. który z głuchem 
warczeniem przyskakiwał do 
ludzi i 
chwytał zębami za ubranie, 
W urzędzie policyjnym. za- 
pytany © przyczynę Swego 


niezrozumiałego zachowania 
się. aresztowany odpowie- 
dział: 


— Ja sam mie rozumiem. co 


rv byłby kąsał naprawdę spo- 
tykanych ludzi, a nie ostroż: 
nie chwytał ich zębami za suk 
nie.  Powtóre podejrzane jest 
żę Berrutti dał się zabrać po- 
licjantowi bez.oporu I z chwilą 
aresztowania stracił już ocho- 
tę do kąsania. 

Istnieje więc podejrzenie 
że cała scena była komedją 
ażeby uzyskać odszkodowanie 


mi się stało. ale to tylko wiem. |od właściciela psa. 


że niedawno byłem pokąsany 
przez psa. 

Tero człowieka. który się 
nazywa Piotr Berrutti i jest 
murarzem, odesłano do Instv- 
tutu pasteurowskieco qdzie jed 
nakże zgóry wyrażono wąt- 
pliwość ażeby. objawy wście- 
k5zny bvły u nieco prawdzi: 
we. Gdvbv to bowiem bvł 
stotny atak strasznej chorobv 
to ukaszenia bvłvby bardziej 


Redakiur uaczeluy: Franciszek Probst- 


m. M —— 


Jest to miasto zbudowane 


minijaturowy ar- 
Odstępy między wy 
iż pą 


ch'pelag 
spami były tak ciasne, 
wybudowaniu Wenecji, 
przeistoczyły się w kanały. 

Rolę tramwajów na lagu- 
nach weneckich odgrywają 
płaskodenne parostatki. krążą- 
ce po Canale Grande oraz mię 
dzy śródmieściem a wyspami 
Murano. Burano i plażą kapie- 
lową Lido. 

Zamiast taksówek kursują 
w Wenecji zgrabne łodzie mo” 
torowe z licznikami a rolę do- 
rożek spełniają prastare gon- 
dole. prowadzone przy pomo” 
cy jednego wiosła. 

Na wvsepkach weneckich 
można spotkać dzieci, które 
medy nie oglądały konia. 


WYSZŁA z DRUKU nakładem łódzkiej księgarni „Czytaj“ 


„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY“ 


STANISLAWA BALA. 


Cena 2 złote. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Skład główny: Księgarnia „Czytaj” Narutowicza 2, 


Odbito na własnej maszvnie rotacyjnej 


przy 


ulicy. Zawadzkiej ar. 4 


ś ww1eKsŁLATCENIETN 
. 
'em przez noszenie 


Drogę poprawy 
powinni wskazać lekarze, mala 
rze i rzeźbiarze 
Lekarze 

jpowinni nawoływać społeczeń: 
jstwo do  najskrupulatniejszego 
przestrzegania zasad higjeny, za 
równo w życiu spolecznem, jak 
| prywatnem. Więcej powietrza 
słońca, ruchu, wody, muj Tato 
miast mody i konwenansów — 
‘niech będzie dewizą naszego ży 
ciai Artyści — plastycy powin- 
m zerwać z dotychczasowym 
szablonem I tworzyć kult praw 
dziwego piękna, a nie iakieś 


ohydne, 
wykoszlawione „akty”, 
Pierwszym i kardynalnym 


warunkiem pięknego biustu jest 
prawidłowo zbudowana 

klatka piersiowa 
i jej harmonijny stosunek do po 
zostałych części szkieletu. Nor- 
malnie zbudowana, powinna 
przedstawiać się w ten sposób, 
Że żebra na stronie grzbietowej 
przebiegają prawie poziomo. na 
stronie zaś przedniej nieco ku 
dołowi. Od szerokości i głęboko 
śo klatki piersiowej zaluz:vm 
jest kształt biustu. U kobiet 
klatka pierstowa jest 

wyższa | dłuższa, 
niż u mężczyzn. U kobiet zdro- 
wych i normalnie zbudowanych 
kąt, utworzony przez dolne 
brzegi żebra, powinien być zaw 
sze jednakowy (prawie prosty); 
u osób asmatycznych, cierpią- 
cych na rozedmę płuc, kąt ten 
zwiększa się, a 
u suchotnic — zmniejsza się 

warunkach normalnej bu 
dowy kręgosłup bywa zupełnie 
prosty, gdyż inaczej ma się do 
czynienia z chorobą angielską, 
gruźlicą lub 
spowodowa: 
gorsetu 
skrzywienie kręgosłupa powo- 
duje niesymetrję, nierównomier 
ne wypuklenie i deform żeber 
zgięcie mostka (t. zw. „kurza 
pierś"); w rezultacie zamiast 


wio normalnej klatki piersiowej wi- 


dzimy płaską i szeroką. ko- 
biet z usposobieniem d» śgrużli- 
cy klatka piersiowa bywa nad- 
miernie długa wąska ! płaska 
mostek długi į wąski, przestrze 
nie międzyżebrowe szerokie, do 
ły nad | podobojczykowe bywa- 
ją zapadnięte, a łonatki odstają 

a prawidłowe ukształtowa 
nie biustu w znacznym stopniu 
też wpływa sprężystość mięśni 
piersiowych oraz elastyczność 


skóry. 
Dr. Haz, 


Oryginalny 


W. Akwizgranie wybudowa- 
no nowoczesny gmach magistra- 
tu ze stali i pustaków. W bu- 
dynku tym, któ jest całem 
miastem dla siebie, mieszczą 


ža wydawnictwo odpowiada: 


Xa redakcje odpowiada: 


Nataniel Jewell urządził W 
swym wytwornym pałacykk 
wspaniałe przyjęcie. Zjawił Sig 
am kwiat towarzystwa miej 
scowego. Oczywiście. że panié 
miały na sobię biżuterię. prze 


jstawiającą bardzo wysoką wał! 


tość. 


! W pewnym momencie do sag 


JIL w której znajdowało się wia 
lśnie towarzystwo weszlo kil 
kunastu elegancko ubranych 
mężczyzn. którzy otoczyli obč 
©nvch i pod grozą rewolwerów 
zmusili ich do wvdania 
klejnotów i gotówki. 
Cały napad by? dziełem Kii 
|ku minut. Bandyci potrafli z8 
łatwić się z niesłychaną preci 
zią. a po zebraniu sow:tego 


bardzo cennego łupu ulotnili sit 
iak kamfora. — Zaalarmowanójwi 
|wprawdzie natychmiast policję 


[lecz bandytów nie zdołano Po 
|chwycić. 

Policia posłada jednak w rę 
ku rewolwer. 


niu go pod szkłem powiększa” 
jacem. okazało się. że zost 


nv pewnei znanej paryskieł wj 
twArni luksusowej broni. Być 
może. 12 po tym śladzie uda sl 


szków. 

CDER N T O ZO I WY FOTZEN E 
| 

Wieczorne rozrywki! Łodzi 

Teatr Miejski: — Przestępcy 

Teatr Kameralny: — Grand Hotel. 

Popularny; — Biała Niewolnica. 

teatr (Geyerowski — 

Fllharmonja: — „Czarni Rewelerst" 

Miejska Galerja Sztuki = Wystawa 

Apollo: — W taśdze Sybiru, 

Bajka: — Szlakiem hańby, 

Casino: — Uroda życia 

Capitol: — Dzika Orchidea. 


ocz seansów o godz 4. 6, Ba IQ 
Corso: — Spalone mosty, 
Grand-Kino: — Rozkosz zemsty, 
Luna; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — Huragan, 
Oświatowy: — Mocny Czlowick. 
ocz seansów o zadz 4 6.81 105 
Odeon: — Marzonła bałotniczii. 
Pocz seansów o godz 4. 6. B I 10 
Palace: — Diablica z Trypolisu, 
Przedwiośnie: — Człowiek, 
kręci. 
Ral: — Klub czarnej ręki. 
Resursa: — List Nieznajomej. 
Splendid: — Upadły Aniot. 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miteć_. 
Słońce: — Pat, Patachon I wieloryb 
Wodewil: — Miasto bez kuolet. 
Początek seansów o godzinie 4-ef. 
Zachęta: — Miasto miłości. 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30, 8.15. 10.0 


— x— 


WTINSZUJEMY. 
Jutro: Euzebjuszowi 
Wschód słońca 6.18 
Zachód — 5.20 
Długość dnia 13.45, 
Przybyło dnia 3.20 
Tydzień 10. 


—y— 


magistrat. 


o S 


| I 
się prócz sali rady miejskie _„ 


wszystkich blur magistratu. ; 
wnież dwa teatry j nę" 


KK 


p o 
Władysiaw Stypułkowski 
Raman Furn.ańsk) 


zgubiony przeł 
jednego z bandvtów. Po zbada” 


Czary: — Książę wśród oownoyów 


sporządzony aż w Parvżu | no $ 
sił miniaturowy znak fabrvycz$ 


p" 


schwytać zuchwałych rzezimy go 


= 


któn | 


